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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
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, kwartalnie miesięcznie 
MIEJSCOWA we Lwowie 3 złr. 75 et. 1 złr. Det. 


x w państwie austrjack, 4 „ 80 „ 1 , 60, 
g [3 Prus i Rzeszy niem 4 tal. 15 sgr, 1 tal 15sg. 
a Szwecji i Danii 6 , Japetos 
sj » Francji i Anglii . 23 franków 8 franków 
z | EE e a e a A 
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sztuje 8 centów. 
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Od wydawnictwa. | 

Upiaszamy 0 wczesue nadsyłanie 
prenumeraty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prentimeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Prenumerata na Gazetę Narodową: 

` Z'przesełką pocztową: kwartal- 
nie 4 złr. 80 cnt 

Bez przeselki pocztowej w miej- 
seu: kwartalnie 3 złr, 96 ct. — miesię- 
"eznie f złr, 30 cnt. 

Razcm z prenumerata na Gazetę Na- 
rodową przęsyłać można i prenumeratę na 
Dzieņnik Literacki, który przy głó- 
wnem  współpracownictwie Jana Do- 
brzańskiego wychodzi od 1. stycznia 
dwa razy w tygodniu jak dawniej, i z Do- 
„datkiem powieściowym co tydzień. 


Prenumerata na Dziennik Literacki: 

Z Dodatkiem powieściowym z przesyłką poczto- 
wa: Rocznie 12 zir. 50 Cot. — półrocznie 6 złr. 30 ct-— 
kwartalnie 3 złr. 70 ent. 10, x Ee Lo 
z owieściowego z prz - 
m ranni EE złr. 50 cnt. — półrocznie 5 złr. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 ent. 

Dodawane do Dziennika Literackiego ryciny 
„mód kosztują kwartalnie 50 cent. 

Xompletu można dostać od 1. stycznia 1865, — ró- 

wnież i roczników z łat ubiegłych. 7" 
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Tymczasowa pożyczka 13 miljonáw. 
Ministerstwo przedłożyło lzbie, iż po- 
trzebuje kredytu*117 milionów, mianowi- 
cie 54 milionów na pokrycie melioborów 
z r. 1864 a resztę na pokrycie niedoborów 
-w.x 1865 i 1866. Już podnosiliśmy oko- 
Aliczność, że ta 11 7milionowa pożyczką nie 
pokryje jeszcze” wszystkich potrzeb. Obli- 
"ZRK że oprócz niej potrzeba będzie je- 
szcze około 80 milionów. Komisja i wy- 
„dział finansowy postanowiły więc zbadać 
pierwej całą istotną potrzebę -i dopiero 
wtedy wystąpić z.wnioskami Od kilku 
lat bowiem się dzieje, że ustawa finanso- 
wa idzie swoją drogą, a istotne wydatki 
swoją, ministerjum „bowiem nie może Się 
trzymać uchwalonego budżetu , bo na fał- 
szywych danych bywał zbudowany „Aby 
nie przestraszyć świata finansowego, prze- 
noszono niedobory pod ręką z roku na rok, 
nie wykazywano Izbie nawet wszystkich 
zaciągniętych długów , ani. też przewyżki 
wydatków istotnych nad uchwalone w Izbie. 
le w końcu różnice między istotnym sta- 
nen. rzeczy a przedstawianym na papie- 
rze były tak wielkie, iż ich ukryć nie 
można byłą za 'pomocą kas zapasowych, 
zegtawów zaliczek» i innych podobnych 
środków, gdyż te wszystkie środki były 
wyczerpane lub zużyte. 
+», Jaki bywa istotny roczny niedobór naj- 
Jaśniej widać z r. 1864. Pożyczki w tym 
HE ë zaciągnął rząd 109 milionów, a do- 
weś WSZY inne zaliczki, 114 milionów. O- 
a, tego Przeniesiono 7'/, miliona“ na- 
leżyto Sy” r. 1864 na budżet roku 1864. 
A jednak teraz pokazało się, że do po- 
„„krycia - WSZY stkich niedoborów z r..1864 
potrzebuje „minister - finansów jeszcze 54 
milionów złr. Złiczy wszy (to wszystko ra- 
zem pokaże aai iż niedobór 
„Aatotny WE 180% wynosił 175 mi- 
lionów, a potrątiwszy spłacony banko- 
wi: dłng w kwocie 20 m pb stou nię- 
dobór wynosił 155 milionów - ' 
Komisja i wydział finansowy się opa. 
wia, iż i na rok 1865 i 1860 podobna q- 
każe się manipulacja, tj. „część Jećna nid- 
doboru będzie pokrywaną pożyczkA; któ- 
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się Rada państwa w r. 1866, wystąpi R 
ną jaw nowe dodatkowe żądania kredytu 
dla pokrycia drugiej połowy niedoborów. 
Postanowiono więc w komisji i w wydzia- 
le zbadać prawdziwy stan rzeczy gruńto- 
wnie, i dopiero, gdy będzie można ozna- 
czyć istotną liczbę niedoboru, a więc i 
istotną liczbę potrzebnego kredytu, wtedy 
przedłożyć Izbie Obraz całego położenia 
finansowego, może nawet spowodować ją 
do Wystosowania adresu do tronu,.w ka- 


Jm razie wskazać warunki, pod które- l 


m 


bez zachwiania kredytu państwa, bo ku- 
pony lipcowe wierzycięjlom państwa trze- 


( chwalając tymczasową pożytzkę ; inne wa- 


TĄ wniósł minister obecnie, a gdy zbierze . S 


. 


mi lzba przyzwoli na pożyczkę żądaną, 
gdyż będzie miała pewność, iż przecież 
raz porządek w budżecie będzie przy- 
wrócóny. ”*" oś dmddw SAWA st 
©" Jaki zaś będzie istotny niedobór w r. 
1865 i 1866 Izba teraz oznaczyć nie mo- 
że, dopokąd mie stanęła finansowa usta- 
wa. Dopiero gdy budżet z roku 1865 
przyjęty będzie w Izbie wyższej i sank; 
cjonowany przez koronę, wtedy Izba niż- 
sza przystąpi do obrad nad budżetem r, 
1866, a gdy i ten budżet, przez nią u- 
chwalony, w Izbie panów będzie akcepto- 
wany i sankcję cesarską otrzyma, dopiero 
wtedy Izba niższa zabierze Się do wnio- 
sku pożyczki 117 milionowej, i jej przy- 
zwolęnie zawisłem uczynić ma od rozmai- 
tych ustępstw finansowych i politycznych, 
które się jej wydadzą konieczne do upo 
rządkowania finansów Austrji, i umocnie- 
nia konstytucji. AST 

Taki jest plan wydziału finansowego. 
Na tory, któremi, wszystkie parlamenta 
rozwijały wpływy swe i swobody narodo- 
we, usiłuje i wydział fin nsowy wprowa- 
dzić Radę państwa, Z kłopotów finansowych 
rządu korzystając, przychodziły: narody do 
swobód. Ta -zasąda / poczyna się rozwijać 
i w "Wiedniu. Dotąd czyniono to bez pla- 
Haa więc bez wielkiej doniosłości. Teraz 


gdy opozycja widzj iż jest silniejszą,” a 
„kłopoty finansowe większe, poczyna ukła- 


dąć systematyczny plan. i postępować. po- 
dług niego. i i 

Tymczasowa trzynastomilionowa poży- 
Cczka jest pierwszym objawem tego plavu. 

Miasto. 117. milionów żądanych, tym- 
czasOWy, Izbą przyzwała ssa 13 milionów. 
bez których się minister obejść nie może 


ba opłacić kóniecznie Resztą dopiero 
wtedy się zajmie, gdy uchwały jej budże- 
towe przyjmie [zba wyższa i korona. Ten 
warunek już teraz postawiła Rada, u- 


runki fmansowe i polityczne dopiero pó 
żniej. ma sformułować. 
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« Przegląd połityczny. 

„ « Telegram z Florcucji dniu 2Żlgó Czer 
wca donosi w krótkości: Układy z Vegez 
zim zerwane, Vegezzi powrócił. — 

Jest to telegram Bióra Korresp., które, mia- 
nowicie co do Spraw, włoskich, bardzo często 
przekręcone a nawet zmyślone  podawałó teld- 
gramy. Rzecz niesawodna, źe zaszły trudności 
w Rzymie ze strony jeznitów, wą Włoszech ze 
strony całego, narodu; a, poniższe doniesienie 
wskazuje, że może z przytzyny Auetrji, a na- 
wet innych gabinetów, jeżeli zważyniy, że po 
ael hiszpański nio przeniósł się z Turynu dv 
Florencji, ale wyjechał za urlopem, jak powia- 
dają, na czas nieograniczony, gdyż, gdyby za 
mieszkał wa Florencji, znaczyłoby to tyle, co 
uznanie królestwa Włoskiego przez Hiszpanię. 

Słychać, że jak kardynał Wiseman swoim li- 
stoin, na Śmiertelnęm łożu pisanym, nakłonił pa 
pieża do układów, tak teraz jezuita Curci wsze| 
kich dokłada starań, aby układy podkopać. Ti 


„pewna, że obecnie ministerjam włoskie bezwzgle- 


dnie obetajo przytem, aby biskupi składali przy- 
więgę, a trnilno aby na to z ochotą przystał 
Rzym. Ministerjum włoskie nie taj się też by 
najmniej z tem swojem postanowieniem, a opio- 
ra się przy tem na nchwalo Izby. Kiedy minj 
ster oświecenia, Natoli, odsadził kiłkn profesó- 
rów wszechnicy bolońskiej za wzhranianie Się 
złożenia przepisanej politycznej przysięgi, WY- 
toczyła się sprawa przed Izbę, a ta ogromną 
więkśzbóę'ą pochwaliła |pastępowanie fainistra. 
Stanowisko biskupów, wszakże polityczne Jest 
aleko ważaiejsze jak profesorów, a zatem nie 
možna ich tem mpiej zwalniać od składania tej 
Frzyaięgi, Ostatnich dni spodziewano się we 

„rencji że minister wyznań ogłogi w tej Spra- 
wie, okółnjk, który wraz z dotyczącómi aktami 


MTN Spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
gc miał uspokoić 


mystów ministerstwa. 

Dla ważności sprawy podajemy tufaj kilka 
kórcspondencyj Gazety Kolońskiej, która miewa 
zwykle doniesienia najyewniejgze, chociaż u 
włoskich sfer urzędowych pochodżące, G. K. pisze: 

Doia 13. bm. zapatrywano się w Rzymie 
w sfergch kłerykalnych na sytukeję jak nastę- 
puje: „P. Vegezzi przybywa tutaj już po raz 


opinię publiczną co do za- 


_Piatek 23, Crerwca 1865 


trzeci a tym razem z npełnomocnictwem do za- 
warcia układów, które dotychczas były dopiero 
w stanie przygotowawczym. Ponieważ z obu 
stron baczą tylko na istoię rzeczy, a pomijsją 
pewne formalności, to układ przyjdzie „rychlej 
dy skutku, niż się Spodziewano. ' Cóż powiedzą 
na to ci, którzy w wspon:inanem tylekroć non 
possumus upatryweli mur chiński, otaczający 
papież:? Rzecz jasna, ŻA oświadczenie papie- 
zkio “nio chciało szan: stawianią warunków i 
zmian wykluczać ani dla siebie ani dla biegu 
wypadków w przyszłości, przypuściwszy, że 
rząd włoski dawne Swoje występywanie opozy- 
cyjne przeciw kościołowi uzna tylko za Środek 
tymczasowy, a eo istctuie nznał swojemi kroka- 
mi pojednawczemi przy rokowaniach niniejszych. 
Tak tutaj teraz zapatrują się na sprawę. Papie- 
ża cieszy mocno ten obrót rzeczy.” Ma się on 
teraz tak dobrze, iż ostatnich dni kilkakroć o- 
świadczył, że moiej jak kiedykolwiek dawniej 
czuja potrzebę przepędzenia lata w Castel-Gan- 
dolfo, a tym sposobem nie wiadumo jeszcze w 
tej chwili, czy wyjedzie w góry Albańskie, cho- 
ciażby to miało posłużyć jego zdrowiu. Mimo 
to w zamku Castel Gandolfo nie ustają przygo- 
towania na jego przyjęcie. Co mi dalej z źró- 
ała pewnego donoszą jako rzecz skończoną w 
układach, to ustępstwo rządu włoskiego, który 
prawo prezenty biskupów, jakie posiadali da 
wniejsi monarchowie w Toskanie, Parmie, Mo» 
donio i Neapolu, a papież w byłych prowin- 
cjach papiezkiehb, pozostawia papieżowi, a tylko 
sobie zastrzegł, żenie będą prezentowani bisku- 
pi, którzyby nauowo waśnili. Podobnie porozumią 
się też w sprawie składać się mającej przez 
nowych biskupów przysięgi." ai KE 
"Nagle musiała zajść ogromna zmiana w 
tem przychylaem wzajemnie usposobieniu Włoch 
i Rzymu, — znany dyplomatyczny korespondent 
fl renty ński Guzety Kolonskiej, który stoi, w bli- 
skich stosunkach z gabinetem włoskim , pisze 
pod d. 15. bm.: * - EL T 
-> „Układ z Rzymem nietylko jeszcze nie za- 
warty, ale w skutek zabiegów jeznitów rząd pa- 
piezki nacowu takie stawin trńdaości, że, dziś 
watpliwem się wiało, czy w ogóle porozumienie 
przyjdzie do skutku. Ca się zresztą tyczy przy- 
sięgi biskupów, podniosłem już w jednym z po- 
przeduich listów, że chociaż «razu zdania się 
chwiąły, w końcu wszyscy ministrowie uznali 
jsduozgoduie przysięgę za nicodbjcie konieczną, 
a to jen. Lamarmora nie mniej stanowczo jak 
Petiti. "Przysięga ta zresztą nio zawiera nie, 
coby mogło odstraszać stolicę apostolską, gdyż- 
by biskupi przysięgali tylko wierność panujące- 


tem meżoa Bubie w zasadzie co kto zechce Tre- 
żerwować w duchu, a zwykłe prąłaci rzymscy 
niczego więcej nie żądają. Ale w sprawach za- 
twierdzania (ecequutur) i powołania napowrót 
biskupów, rząd włoski uczynił wszystko .co tyl- 
ko Rzym Żądał. Ma się rozumieć, że o wyra- 
żuem,nznaniu Świeckiej. władzy papieża przez 
Włochy, taksarud nie ma mowy, jak o konkor- 
dację w ściślejszóm znaczenia tego słowa. Cho- 
dzi tylko 0 załatwienie puuktn spornego, odno- 
sżącego Bę do stosunków faktycznych." s 

„. M dalej pisze tenże korespondeńt: „Z roz- 
kazu swego szefa opuścił poseł francizki. br. 
Sartigea, Rzym (bawi on teraz na wyspie Ischii 
pod Niajclem; p. r.), aby. rząd papiezki nie 
miał pretekstu do powoływania się na wywieraną 
od Francji presję. "Poseł francuzki, widząc, że 
zanosi się zhowu na rozbicie układów, rzekł: 
„Niechaj się teraz papież pogodzi 2 Włochami, 
albo “nie = o prześladowaniach już nie będzie 
mógł mówić:* Hr. Sartiges dał także bardzo wy- 
rażnie do zrozumienia, że Francji nie już teraz 
nie skłoni do pozbstawienia wo sk franenzkich 
"W Rzymłe nad oznaczony kouwencją, wrż”śnid- 
wą tormi dwalótni, i ż8 pewne intrygi tylko 
ten skatak noga wywołać, iż Frantnzi netąpią 
jeszcze przed terminem," 3 j . 

=" Zrësztą podnja Gazeta Kolońska następują- 
cy opiś początku i przebiegu rokowań: 

„Po zawarciu konwencji z d. 15. września 
głównym było cełem polityki dworu rzymskie- 
pó; aby za pośrednictwem Anstrji państwa ka- 
tolickie zagwarantowały papieżowi jegp posia- 
dłości obecne, Kiedy ceł ten rozbił się o sprze- 
ciwianie się Francji i wahanie Austrji, zdecy- 
dowano się obrać drogę, która z wszystkich in- 
nych z pewnością była najtrafniejszą i księcia 
włoskiego najgodniejszą, t. } zawiązania roko- 
wań wprost z Wiktorem Emanuelem, Według 
wszystkiego, co w tym względzie słychać z ust 
wiarogodnych, miał pierwszy impuls wyjść od 
samego Pinsa IXoi dziwnypy aPosobem zgłdzać 
Się z najtajniejszemi życzeniami króla Włoch. 
Zapewniają, Że Zaraż po zawarciu konwencji z 
d. 15. września Wiktor Emanuel miał, donieść 
papieżowi przez poufnych o swojem zmąrtwie- 
niu z powodu tak długiego zerwania z kościo- 
em, i upswniać o swojem przywiązaniu do 080- 
by Ojca św., jakoteż o gofowości swojej do 
przejednania. Wiadomo że konwencja była .ra- 
czej dziełem dyplomacji francuzkiej w spółce Z 
p. Nigra, jak króla, i że Wiktor Emanuel z cięż- 
iem sercem podpisał dokument, zniewalający 
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mu i posłaszeństwo dla ustaw istniejących. Przy , 


Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ, 
przy ulicy Wałowej pod l. 285 m. 

OGŁOSZENIA  (lnseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 50 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpiatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
levard du Prince Engóne żg. ~g . us 

w Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wollzeile Nr. 22. 

Haasenstain et Vogler. Wollzejle 9, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco* 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gaja frankowaniu. RĘKOPISMA nuadsyłane do reda- 


przy: ówczesnem usposobieniu swojem więcej niż 
kiedykolwiek skłonny był do pojednania się z 
dworem rzymskim, to rzecz łatwa do zrozumie- 
nia. Wszelako na zapytania odpowiadano mu 
mało albo i weałe nie, aż wreszcie w połowie 
kwietnia nastąpił wspomviany powyżej zwrot w 
polityce papicża. Przed zaufanemi osobami dał 
się papież słyszeć, że wierzy w osobiste przy- 
jezne uczucia Króla i z ochotą jest gotów, w 
interesie religijnym tylu tysięcy, cierpiących 
przez brak bisknpów w diecezjach, wejść w u- 
kłady 2 Wiktorem Emanuelem. Następstwem 
tej wiadomości było wysłanie wiadomego listu 
króla do papieża i p. Vegezzego jako ajenta. 
List i ajanta przyjęto w Rzymie z radością i 
uznano jako zadatek rokowań przyjaznych. 

„Wszelako: ograniczono się zrazu wyłącz- 
nie na kwestje kościelne, których treść wiado- 
ma. Rozchodzi się o obsadzenie biskupstw opró- 
żnionych i oznaczenie liczby iob i stosunku do 
włoskiego rząda. Względem proponowanych przez 
króla kandydatów i przeważnej części innych 
punktów nie było w Rzymie wielkich szkrupu- 
łów; główną trudność nastręczał punkt jeden, 
a to-przysięga wierności królowi Włoeh, który 
to punkt niezawodnie zawierał pośrednie uzna- 
niefaktów dokonanych. Ta kwestja, i forma, w 
którejby Konkordat miał być zawarty, były 
przyczyną, że p. Vegezzi odjechał do Florencji 
po nowe instrnkeje; rychly wszakże jego po- 
wrót do Rzymu tłamaczą jako znak pomyślny 
dla zawarcia konkordatu. ' 

„W Wiednia przyjęto wiadomość o układach 
z panem Vcgezzim z nienfuością a na pewne 
nie z radością. Tradycyjna polityka dworn au- 
strjackiego nie pragnie zbyt gorąco pojednania 
papieża z Wiktorem Em., i ma w tem interes. To 
też poseł Austrji, br. Bach pospieszył do kard. 
Anutonel'ego z prośbą o wyjaścienia. Ten zaś 


' pospieszył się z npewnieniem p. Bschowi, że 


rókowania noszą cechę czysto kościelną, że kwe- 
stje polityczne nie mogą być poruszane, gdyż 
papież nie skłania się do żadnych koncesyj na 
iemuhojtLGOYDCW=" są ti s 

= *,Ale nie zadowoiono się w Wiednin tem 
wyjaśnieniem. Na mocy wyrsźnych zleceń przy- 
był br. Bach w połowie maja do kard. Anto- 
nellego z depeszą nstną. wywodzącą, że gabi- 
net wiedeński, którego interesa tak ściśle zwią- 
zane z interesami dworu rzymakiego, na serjo 
zaniepokojony został wiadomością o rokowaniach 
z p. Vegezzim, gdyż co do kwestyj dotyczących 
nię widzi możności odłączenia stron politycznej 
od keściełnej Jedna pociąga za sobą koniecznie 
drugą, a W FAmym fakcie, iż się toczą rokowa- 
nia, widzi Austria pośrednie uznanie, obecnego 
stanu rzeczy we Włęgzech przez Watykan, na 
co nie móże patrzeć obojętnie. Zresztą w kwe- 
stji przysięgi hołdowniczej biskupów, Aqstrja w 
uajdrobniejszem, ustępstwie ze strony. papieża 
upatrywałaby najsilniejsze naruszenie jego inte- 
resów i uczuła boleśnie. Zresztą eo do samych 
czysto kościelnych spraw, nię radził br. Bach 
przespieszać się. z : 

„W odpowiedzi swojej na przedstawienia br. 
Bacha, podniósł kardynał Antonneli najpierw nie 
bez goryczy, że — gdy wszelkie dotychczaso- 
we zab'egi stolicy apostolskiej względem zagwa- 
rantowania jej posiadłości, pozostały bez skutku, 
a nawet od gabinetu austrjackiego nie bardzo e- 
nergicznie były popierane, stolica apostolska od- 
tąd liczyć będzie tylko na siebie Ramą, zatem 
postanowiła wejść bezpośrednio z Wiktorem E- 
mannelem w układy.. Papież, jako głowa ko- 
ścioła katolickiego, nie może nadal z założo- 
nemi rękami patrzeć Bię ną smutny stan zęligii 
w Włoszech, most zatem dążyć do porozlimie- 
nia się z gabinetem flsrentyńskim , Puroznmie- 
wania te dotyczą wsząkże tylko kwestyj ko- 
śelelnych, względem których papież myśli po- 
rohić jak największe ustępstwa, jakie tylko da- 
dzą się pogodzić z prawami kościoła, w „celu 
pfednania Włoch z Rzymem, Co, do kwestji 
politycznej, zdania dworu rzymskiego dortate- 
cztie gą wiadome Austrji i całemu Światn, i za- 
warte w licznych dekląracjach tak przed jak i 
po zawareiu konwencji wrześniowej, W tym 
wiględzie się nie odstąpi. Co do przysięgi hol- 
downiezej biskupów może być gabinet „austrja- 
cki spokojnym, papież nigdy jej nie przyjmie 
dia biskupów. t ' H- 

” „Odpowiedź ta podobno uspokojla nieco ga- 
binet wiedeński. Ale miai br. Bach jeszcze trze- 
c'a rozmowę z kard. Antonellim, w której go 
upraszał o wczesne zawiadomienie gdypy dwór 
rzymski po załatwieniu porozumienia się wzglę- 
dem spraw kościelnych przechodził do spraw 
politycznych, Kardyną] dał odpowiedź wymi- 
4 cą. g s 3 
JAJA SObznajomieni ze sprawą nie wątpią już 
rawie o skuteczności misji Vegezzego, i że po- 
tam, nastąpią. rokowania w sprawach polity- 
cznych. Król mą sobie tego życzyć jeszcze mo- 
eniej jak papież, chociaż większość ministrów 
z nim się nie zgadza, Pobyt hr. Revela, osobi- 
stego przyjaciela króla, ma utorować drogę, 
gdyż, jak wiadomo, papież lubi hrabiego. Sko- 
ro Vegezzj. uporządkują sprawy „kościęlne, hę- 
dzie łatwiej iść dalej, ale już wtedy inny jakiś 


go do zmienienia siedziby swoich przodków. Że i dyplomata będzie użytym.* 
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Zresztą „oduosi Gaz. Kol., że pierwszą wia- 
domość „o rozbicia“ układów, kiedy spróbowa- 
üo wciągnąć do nich politykę, otrzymała z Wie- 
dnia, że jednak to, co dyplomacja austrjacka 
nazywa „rozbiciem", zowią wa Włoszech, iż 
„zaszły trudności*. I takie też podobno będzie 
miał znaczenie podniesiony na czele telegram 
wiedeńskiego Bióra Korespondencyjnego. 


r da 


Austrja. W Wiedniu miał wysłannik cesa- 

rza Maksymiliana, p. Ełoin, zyskać pozwolenie 
* zaciągania znowu ochotników do Meksyku, w 
liczbie 2.000. Zarazem podniósł rząd wiedeński 
reprezentanta swego w Washingtonie do godno- 
ści nadzwyczajnego posła, aby przychylniejszym 
uczynić Johnsona dla Meksyku. F 


Prusy. Ministerjam przygotowuje po cichu 
rozmaite kroki przeciw dziennikarstwa i nową or- 
"dynację wyborczą. Król miał dopiero d. 22. wy- 
jechać do Karlsbadn, a zaraz za nim pp. Bismark 
i Rvon.- O stosunku Prus do Austrji, nie można nie 
stanowczego powiedzieć, dopóki się nie rozstrzy- 
gnie sprawa zjazdu króla z cesarzem Auateji. 

Znany dyplomatyczny korespondent wie- 
deński do Bórsenka/e utrzymuje, że zjazd ce- 
barza austrjackiego z królem pruskim nastąpi 
przecież w Karlsbadzie, jeżeli dyplomacja doj- 
Asie do porozumienia się co do pewnych kwe- 
styj. Prusy chcą, aby cecha polityczna zwołania 
stanów była przedewszystkiem uwzględnioną. 

Pruscy syndycy Kkoronni nie uznali isto- 
tnie praw dynastji pruskiej do księztw Zael 
biańskich, ale to dla tego, że zdaniem ich, naj- 
wyższym, nietykalnym tytułem do posiadania 
księztw, jest ustąpienie ich przez Danię w ze- 
szłorocznym traktacie wiedeńskim. 


Francja. Do Paryża przybył zapewne po 
ustne instrukcje p. Montholon, poseł francuzki 
w Washingtonie; ale za kilka dni ma wrócić 
„na swoją posadę. [ 
W ministerjam marynarki gotują wysłanie 
do Meksyku eskadry i 20.000 wojska. Mylnie 
donoszono, że jenerał Bazaine zażądał posiłków 
„w liczbie 40,000 żołnierzy. Pisał on do swego 
kyzyna w Paryżu, że woli powrócić jeżeli nie 
będzie miał pod swemi rozkazami przynajmniej 
40.000 wojska. Pozwołono mu zaraz uzupełnie- 
nie w liczbie 3.000 i posiłki w liczbie 8.000. O- 
becnie cesarz pozwalając posłać jeszcze 20.000, 
przychylił się do żądania ię TI który do- 
wodzi teraz 25.000 żołnierza. 
Jak się dowiaduje Indep. belge, przygoto- 
wuje rząd franeuzki zamiast noty, którą miał 
ogłosić Monitoro rezultatach podróży cesarskiej 
„do Algieru, rodzaj manifestn, którym kraj za- 
„wiadomiony zostanie tak o wrażenin, jakie spra- 
wiły na cegarzu odwidziny w Algierji, jak i o 
„środkach, jakich wymaga stan rzeczy. Podług 
doniesienia dziennika belgijskiego, pracuje ce- 
Bar Sam nad tym manifestem. 
` Senat francuzki na posiedzeniu w dniu 16. 
b. m. obradował nad pozycją, która żąda, aby 
wielkie ciało polityczne, senat, zajmujące SIę in- 
„tepretacją konstytucji orzekło, że księża kato- 
liccy, którzy przestali pełnić swój nrząd i zmie- 
uili religię, mogą wstąpić w związki małżeńskie. 
Na wniosek sprawozdawey i po kilku słowach 
kardynała Mathieu, zgromadzenie przeszło. do 
porządku dziennego. (EPO, 


Anglia, Na posiedzeniu Izby niższej d. 19. 
bm. oświadczył podsekretarz stanu, Layard, iż 
traktat handlowy z Związkiem Cłowym niemie- 
ckim ratyfikowany będzie za dni kilka. Traktat 
jen nie mieści w sobie żadnej taryfy. 


k Hiszpania. Na posiedzenia koriezów hi 
sapańskich z dnia 12. b. m. Romer Ortiz inter- 
„ pelował rząd o jego projekta odnoszące się do 
prasy. Pytał się, czy rząd ma zamiar prześla- 
dować prasę w sposób nieprawny i naruszać wol- 
„ność osobistą. Minister spraw wewnętrznych za- 
protestował w krótkości przeciw tym insynua- 
“ ojom, Rząd nie ma zamiaru obierać tej drogi i 
jedynym jego celem jest zabezpieczyć powierzo- 
ne mu interesą w grąnicach, prąwami mu okre- 
ślonych. ycze» 

Podług doniesienia madryckiej Koresponden- 
cji, odbyło się u marsz. Odonnela zgromadzenie 
senatorów, na którem uchwalono wystąpić w 
senacie przeciw. przedłożonej ustawie draku. 

Monitor zaś z d. 22. b. m. donosi z Madry- 
tu, że gabinet Naryacza podał się do dymisji, 
A O'Donnel wozwany jest do złożenia nowego mi- 
nisterjum. Jestto doniesienie najświeższe. Trze- 
ba było aż spisku, aby padł gabinet, nięzręczny 
I niemający oparcia w narodzie. 

Madrycka Correspondencia twierdzi, że przy- 
trzymauo idący do Walencji wóz, na którym 
znajdowało się dwa działa, 92 bomb i inna broń 
i amunicja. Do 18, czerwca jen Prim nie dał 
znać o sobie. Pogłoski o cęln jego podróży i 
miejscu pobytu SĄ sprzeczne. Jedne pisma mó- 
wią, że się udał na Kaprerę dla widzenia się 
z Garibaldim; inne, Że się miał spotkać z Ome- 
rem baszą, dawnym Swoim znajomym; inne, że 
się ukrywał w Walencji i nie może się teraz 
pokazać; inne nareszcie, że przebywa skrycie 
w Lizbonie. 'Jeneralny kapitau Walencji, Villa- 
longa, żądał śledztwa z powoda odwołania swe- 
go, lecz rząd odmówił mu zadośćuczynienia. 


Włochy. Powyżej podaliśmy podług Gaze- 
iy Kolońskiej stan układów włosko rzymskich 
w czasie ostatnim. Czy zerwanie układów, któ. 
re jest prawdopodobne, przypisać należy jezu- 
ickiej kamaryli rzymskiej czy ministerstwu, a 
raczej narodowi włoskiemn, czy zresztą gabine- 
towi francuzkiemu, jeszcze nie wiadomo. We 
Florencji na uroczystości kurkowej przyjęto 
króla serdecznie oklaskami; ale duch, jaki wie- 
Je z przygotowań do nowych wyborów sejmo- 
wych, 
kłaść na karb pojednania z Rzymem. 

Podobnie, jak powyższe korespondencje Ga- 
zely Kolońskiej, wyraża się Opinione, że zezwo- 


wskazuje, że oklasków tych nie trzeba 


— m m a e a e A  AOZAAA O DA O i a a A e a e A e, 


GAZETA NARODOWA z dnią 28, czerwca 1865. 


lesie papieża na przysięgę byłoby pośredniem 
uznaniem królestwa Włoskiego. Dla tego też 
mniema Opinione, że komisja, wyznaczona z kar- 
dynałów w celu roztrząśnięcia kwestji przysięgi, 
oświadczy się przeciw takowej. Nazione nie 
traci jednak nadziei zagodzenia trudności, za 
Jakie uważa nietylko przysięgę nowych bisku- 
pów, lecz oraz powrót biskupów, jaż mianowa- 
nych a zbiegłych _lab wydalonych przez rząd 
włoski. - "a 

. Neues Fremdenblait donosi, że Massimo 
d' Azeglio (poseł włoski w Londynie) ma objąć mi- 
nisterjum spraw zagranie:nych w miejsce jenera- 
ła Lamarmory. Iuni ministrowie pozostają. La- 
marmora obejmie naczelne dowództwo w Nea- 
polu, gdzie książę Humbert przestajs prze- 
bywać. 


„, Ameryka. Wojska pólnocne zajęły Brunsh- 
ville, a warownie Południowców u wąwozu Sa- 
bińskicgo poddały się. Straszny pożar w Nash: 
ville zniweczył zapasy wartości 10 milionów. 


Ziemie polskie. Donoszą z Kongresówki, 
że i tego rokn rząd moskiewski pozwolił sałda- 
tom pomagać, za takiem jak przeszłegó roku 
wynagrodzeniem, przy Sianokosach i Żniwie. 

, W ostatnich dniach uwięziono w Warsza- 
wie przeszło 100 osób za nienoszenie latarek. 
Tylko osoby, które idą na muzykę Biłsego, by- 
wają uwalniane od nakazn używania latarek, 
tak samo jąk zniesiono zupełnie przepisy pasz- 
portowe dla osób, dążących na wyścigi konne. 

O stosunkach w Królestwie otrzymuje Dan- 
ziger Zig. następujące doniesienia: „Stan wię- 
kszych właścicieli ziemskich jest w skutek 
tendencyjnego przeprowadzania regulacji sto- 
sunków włościańskich tak opłakany, że nawet 
właściciele Niemcy, którzy tu dorobili s'ę ma- 
jątku, nie mogą dłużej wytrzymać, i aby uni- 
knąć zupełnej ruiny, wolą raczej za bezcen, za 
Y, wartości dobra swoje sprzedawać. Można 
było nareszcie znieść utratę grantów, udzielo- 
nych nieraz bez najmniejszej podstawy prawnej 
włościanom, można nawet było opłacać pomimo 
tego znaczne podatki i nakłądane haracze, ale 
dwa są powody, które całkiem uniemożliwiają 
dalsze korzystne zagospodarowanie włości. Naj- 
aciążliwszą jest ciągła niepewność eo do stano- 
wczego załatwienia kwestji włościańskiej. Po- 
wtóre, nwłaszczeni włościanie wciąż nowe sta- 
wiają dziedzicom pretensje, przyczem wójci i 
moskiewskie komisje włościańskie chętnie im 
dopomagają — podczas gdy dziedzic żadnej nie 
ma instancji, do której o skateczną i szybką 
pomoc mógłby się uciec. I tak musiał n.p. pe- 
wien właściciel dóbr zwiezć byłemu swemu ko- 
mornikowi perki, jakkolwiek tenże otrzymał 
grunt na własność. Obok braku obrony pra- 
wnej przeciw nadużyciom, i to jest nadzwyczaj 
uciążliwe, że grunta włościańskie nieraz w sa- 
mym środku posiadłości dziedzica wydzielono, 


a sprzedaż inb i Ó i j 
wzbronioną. "W ten apond Bie "nozia zaodra 


glić i azupełoić obszura cv do rącj>ualnego za* 
gospodarowania jest koniecznem. Dalej dokucza 
niezmiernie właścicielom ogromny brak robotni- 
ka. Ponieważ płaca dzienna doszła aż do pół 
rubla, przeto wyrobnik pracuje dwa lub trzy 
dni w tyg: doin, a zarobiwszy sobie na utrzy- 
manie na resztę dni tygodnia, przestaje praco- 
wać. Ztąd zdarza się, że jednego dnia 10 lub 
20 przyjdzie do pracy, nazajutrz zaś zaledwo 
kilku. Skutkiem tego musi nastąpić zaniedbanie 
gospodarstw i zubożenie właścicieli.“ 

W skutek rozporządzenia rządowego, jak 
twierdzi Danz. Ztg., nakazano włościanom u- 
właszczonym nabyć srebrne medale z popier- 
siem cesarza, pół rubla kosztujące, które winni 
nosić na piersiach. Właścicielom ziemskim dano 
wskazówki, aby w swych mieszkaniach zawie- 
Bili portrety cesarzu, które sprzedają ajenci rzą- 
dowi po 1!/, rubla za sztukę, 

Naczelnik wojenny w powiecie konińskim, 
Krzyżycki, nałożył na miasto Koło kontrybucję 
w ilości 1.000 ra. z powoda, że na grobach po- 
ległych powstańców, pogrzebanych na cmenta- 
rzu tamtejszym — a leży tam pomiędzy innymi 
i Kazimierz Urung z Poznańskiego — zawieszo- 
no tablicę, na którcj napisano: „zginęli za oj- 
czyznę*. Pomiędzy ludem wiejskim w Koniń 
skiem szerzy się nieżmierne pijaństwo. 

Kijewlanin donosi: „Kijowski, wołyński i 
podolski jenerał-gabernator troszeęząc się o ule- 
psSzenie utrzymania duchowieństwa  prawosła- 
wnego w kraju południowo-zachodnim, nim roz- 
strzygniętą zostanie kwestja nlepszenią byta du- 
chowieństwa w ogóle, wyjednał za pośredni: 
ctwem komitetu ministrów, najwyższe N. Pana 
zezwolenie na pozostawienie do jego rozporzą- 
dzenia po dwakroć sto tysięcy rubli rocznie x 
opłaty procentowej od majątków obywatelskich, 
dla udzielenia czasowego wsparcia osobom du- 
chowieństwa prawosławnego, rzeczywiście tako- 
wego potrzebującym. Z wspomnionej sumy za- 
mierzono udzielić w roku bieżącym gubernii ki- 
jowskiej do 60 tysięcy r. sr., podolskiej do 65 
t. rubli sr., a wołyńskiej do 75 tysięcy r. sr., i 
rozdać takowe pomiędzy najbiedniejsze osoby z 
duchowieństwa prawosławnego, podług najbliż- 
szego uznania miejscowej zwierzchności dyece- 
zalnoj. “ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 19. czerwca. 
., (K) Z dosyć dobrego źródła dowiaduję się, 
iż w tutejszych kołach zaczynają powątpiewać 
aby układ między Włochami i Rzymem przy- 
szedł do skntku. Polityka rzymska miała ro- 
kowań jedynie nżyć do wymożenia od Moskwy, 
Austcji i Prus pewnych ustępstw i przyrzeczenia 
czynniejszej pomocy, Obawa, aby król włoski 
nie pojednał się i na politycznem polu z papie- 


=" 


Żem, u potem z Austcją, miała skłonić Moskwę 
do znacznych ustępstw w Królestwie i na Li- 
twie dla kościoła katolickiego. Moskwa obawia- 
łą się, iż będzie odosobnioną wtedy. 

- Dzisiaj obiegały pogłoski, iż układy mię- 
dzy Rzymem i Florencją już zupełnie zerwane, 
a Vegezzi odjechał z Rzymu. | Papież | wezwał 
kardynałów, do orzeczenia, ezy stolica apostol- 
ska może przystać na formułę przysięgi biska- 
piej, zaproponowanej przez rząd włoski. Już to 
odwołanie się do kongregacji, której większość 
składa się z ultramontanów, wskazało,” że na 
śliskiej drodze jest cały układ. Kongregacja ta 
orzekła, iż takiej formuły przysięgi przyjąć nie 
można. Gdy doręczono tę odpowiedz Vegezze- 
mu, wybrał się do Fioreueji, niby po nowe in- 
sBtrakcje, lecz podobno już nie wróci. 

Zdaje się iż rezultata tych układów wycze- 
kiwał cesarz aby zakończyć spór z księciem Na- 
poleonem na jedną lub drugą stronę, czy zry- 
wając z nim zupełnie i dozwaiając mu wyjazdu 
do Szwajcarji, czyli też godząc się z nim zno 
wu. Otóż teraz podobno to ostatnie się stanie. 
Dziś już był książę Napoleon u cesarza i 
miał z nim dłuższą rozmowę. Dzisiaj mówią iż 
Sprawa już wyrównana a książę już teraz obej- 
muje napowrót prezydenturę w komisji wy- 
stawy. I 

Paryż zajęty zmową zwoszczyków tutej- 
szego uprzy wilejowanego stowarzyszenia fiakrów. 
Kapitaliści z Pereirą na czele utworzyli towarzy- 
stwo jedno na cały Paryż. Tyra sposobem wszy- 
scy wożnicy musieli przyjąć warunki, jakie im 
towarzystwo podyktowało. Najmniej 18 godzin 
każdy musiał siedzieć ną koźle za 3 franków 
dziennie, często i noce całe za jednego franka 
dodatku. Otóż teraz znowu zmówili się woźnicy 
i żądają podwyższenia zapłaty dziennej do 5 
franków, a gdy towarzystwo nie przystało, po- 
rzucili swe powozy i świątkują. Paryż więc na 
gle został bez fiakrów i już piąty dzień dzisiaj 
wszyscy, nie mający własnych ekwipażów, pie- 
chotą chodzić muszą. Rząd zachowuje się bier- 
nie, radził nawet towarzystwu kapitalistów ugo- 
dzić się z woźnicami. Dzienniki domagają się 
zniesienia nadanego towarzystwu przywileju. Isto- 
tnie przyjdzie do rozwiązania, jeźli ugoda do- 
browoina nie przyjdzie do skutku. 


Od granicy lubelskiej 21. czerwcu. 
(W) Doszło mnie kilka dalszych wiadomości 
o walce, którą w Chełmie stacza nnia zszyzmą. 
Pisano już wam, że rząd polecił zdać sprawę, 
jakie narzeczą ruskie istnieją w Lubelskiem, i że 
sam zbierał niby data. Mogę wam teraz donieść, 
że polecił potem biskupowi Kalińskiemn , aby 
wybrał narzecze, powszechnie używane i w tem 
narzeczn wykładać kazał nauki teologiczne na 
seminarjum uniekiem chełmskiem. Ksiądz Ka- 
liński odpisał na to wezwanie, że żadne z na- 
rzeczy ruskich nie jest waz używanem 
a a e 
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Warszawie. W skutek tej odpowiedzi biskupiej 
nakazała komisja dachowną wykładać nauki 
teologiczne w języku moskiewskim, jako jedy- 
nym piśmiennym dla wszystkich narzeczy ra- 
skich. Ale biskup nie uląkł się i tego nakazn. 
Przedstawił ponownie, że to w żaden sposób u- 
czynić się nie da, i poparł swoje przedstawienie 
dowodami. Już słychać było, że rząd usunie 
ks. Kalińskiego od administracji dyecezji, a w 
miejsce jego wezwać ma jednego_z kanoników 
przemyślekich na administratora, a drugiego 
księdza ze Lwowa na rektora seminarjum chełm- 
skiego. Nie wiem czy to prawda, ale w Cheł- 
mie opowiadano jako rzecz pewną, że już mo 
skiewski rząd zniósł się z tymi kandydatami, a 
u rząda austrjackiego wyrobił dla nich pozwo- 
lenie przeniesienia się do Chełm. 

Teraz dowiadujemy się, że w skutek przed- 
stawień papiezkich, które poprzeć miał dwór 
austrjacki, rząd moskiewski nagle zmienil system 
swój względem unitów chełmskich. Ograniczony 
pie we wszystkich swych czynnościach Ka. 
iskup Kaliński, jest obecnie już swobodniejszy. 
W seminarjum chełmskiem odstąpił rząd od wy- 
magania wykładów moskiewskich, i dalej wy- 
kłady te odbywać się będą po łacinie 1 po pol- 
sku. Odstąpił nawet na razie od zamiarów szyb- 
iego nawracania unitów do szyZzmy. „Znalazło 
się kilku księży w chełmskiej dyecezji, którzy 
ofiarowali się w szkółkach uczyć po moskiew- 
sku, w eorkwiach mówić w tymże języku kaza- 
nia, a w seminarjam wykładać nauki teologi- 
czne po moskiewsku. Byli oni gotowiisami przejść 
na szyzmę. Ci zawiedli się zupełnie w swych 
oczekiwaniach! Co zaś do księży z Galicji, któ - 
rych miano powołać ną tutejsze wyższe posady, 
przeałać miano z Warszawy zapytanie do rządn 
austrjackiego, Czyli opis ich życia prywatnego i 
publicznego, o który postarał się rząd moskiew- 
ski w drodze poufnej, jest prawdziwy. Ciekawe 
w tych opisach mają być szczegóły i zdumieć 
się potrzeba, zkąd rząd moskiewski mógł przyjść 

dą tak dokłądnej informacji. 
Skoro o bliższych szczegółach wię dowiem, 

nie omieszkam wam donieść. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


O 6. godzinie miału się sesja zacząć, panów 
radnych było jednak dopiero 4; zbierano się 
bardzo powoli, nim się doczekano kompletu o- 
koło pół do ósmej. Przeczytano protokół posie- 
dzenia z 14. czerwca; z powodu braku rekwi- 
zytów do gaszenia ognia w szkole Św. Marcina, 
przyszło do krótkich wyjąśuień tego punkta w 
protokole, poczem go jednogłośnie przyjęto: 
Przyjęto do wiadomości, że r. Kirschner 08 
miesiące, a r. Mrazek na 6 tygodni wzięli ur'o- 
py. Na porządku dziennym był wybór dwu 
członków z Rady miejskiej do rady zarządzają 
cej szkołą przemysłową, wspieraną z funduszów 
miejskich doo złr. Wybrano radnych p. Wilda 


35. i p. Żaka 32 głosami.” Dalej wzięto pod o° 


brady rzecz o fundacji Bilińskiego ua dotację 
proboszcza przy kcściele P. Marji Śnieżnej, u 
leżącej do patronatu miasta. Sprawozdawcą r 
dr. Piłat. Dotacja w porównaniu z innemi bar 
dzo azczupła, zmusiła proboszcza udawać się o 
podniesienie takowej do konsystorza, namiet: 
nictwa, a nawet do ministerstwa. Rzecz oparła 
się w końcn o gminę, mającą prawo patronatu. 
Magistrat rozpatrując się w rzeczy, odszukał w 
archiwach miejskich dawną fundację Bilińskie- 
50 DR uposażenie probostwa, jednak między in- 
nemi pod warunkiem wychowywania z tego fun- 
duszu jednego młodzieńca. Fundusz dotacyjny 
złożony JEst w depozytach rządowych. Namiest 
nietwo oddaje go w administrację gminy ku u- 
zupełnieniu dotacji proboszcza ped wymienio- 
nym jednak warnnkiem. Ponieważ jednak fun 
dusz ten na dzisiejszą walutę zredukowany jest 
nader szczupły 1 wcale nie wystarczający na 
powyższe cele, ł z takiego zobowiązania się 
gminy więcejby na NIĄ ciężarów spadło, idąc 
za wnioskiem Sekcji, uie przyjęła Rada żądań 
namiestnictwa. Schodząc z porządkn dziennego, 
dowiedziano się o darowaniu dó archiwum miej- 
skiego przez p. M. Dziednszyckiego dziełka : 
„Kronika domowa Dzieduszyckich, odbitego 
tylko w 200 egzemplarzach. Za przysłany dar 
podziękowano. Co do ofert na sporządzenie wo- 
zu amerykzńskiego do skrapiania ulic, przyjęto 
na wniosek sekcji (sprawozdawca p. Żak) ofer- 
tę p. Sznmana za 230 złr. 75 centów "**'%* 
Najciekawszem i najważniejszem było spru- 
wozdanie sekcji V. radnego Dr. Madejskiego, o- 
raz rozprawy nad pornszonym przedmiotem. 
Chodziło bowiem o wypracowanie statutn i o 
kwestję dalszej egzystencji Rady miejskiej tem 
bardziej, że liczba członków jnż niżej 100 prze- 
pisanych zeszła. Pan r. Poładniewski bowiem 
złożył mandat zupelnie, bo obowiązkom radno- 
go podołać nie może, następcą jego miał być z 
porządka ostatni z suplentów Korcz, jako dzie- 
rząwca propinacji miejskiej, jednak nie mający 
prawa zasiadania w Radzie. Stopiła się zatem 
Rada na 99 członków. Z tego powodu stawia 
prezydjam magistratu od siebie wniosek, aby 
idąc za praktyką i przykładem dawnym, uznać 
się kompetentną aż do liczby 70 członków, tem 
więcej, że regulamin prowizoryczny mówiąc o 
100 ezłonkach, nie orzeka wcale pic, co ma na- 
stąpić, gdyby i tyła nie było. Sekcja jednak 
nie przystaje na to, owszem wuosi, aby 1) zło- 
żenie mandatu r. Poładniewskiego przyjąć, bo 
nieprzyjąć nie można, i od namiestnictwa no- 
wych wyborów zażądać. Nie zrozumiano wnio- 
sku sekcji, częścią więc z tego powodu, częścią 
dla ważności przedmiotu, rozpoczęła się żwawa 
dyskusja między pp. Rodakowskim, Henigsma- 
nem, Milleretem, Raygkim, Boczkowskim, Adam- 
skim, Głnoińskim. rew 
P. radny Dr. Rodakowski radzi się zanta- 
nowić nie tyle nad ubytkiem jednego członka, 
ale raczci nad tem._ czy Rada miejska przyję- 
tym ODOWIĄZKOM i położonemu w niej zaufanin 
komitetentów odpowiedziała. Niema się co od- 
woływać na prawa, na mocy których zasiada- 
my, ale raczej do komitentów i do własnego 
sumienia. Celem naszego zasiadania tutaj było 
głównie ułożenie projektu do statntu dla gmi- 
ny miasta Lwowa, a tego dotąd nie nezyniono, 
wydaje się, jak gdyby chciano tylko zasiadać, 
a nie spełniać nałożony i przyjęty obowiązek. 
A tak przecież nie jest. Należy pamiętać na 
rzyszły sejm, który przynajmniej może w pa- 
zdzierniku (?) będzie zwołany. Trzeba będzie przed- 
łożyć statut, a tego nie ma wcale. Dla czego 
zeszliśmy z porządkn prac około ułożenia pro- 
jekta statutu? Interpeluję o to pana przewo- 
dniczącego. Bo albo jesteśmy niezdolni lnb nie- 
chętni, zatem rozwiążmy się idąc za głosem su- 
mienia; albo weżmy się — chociaż późno —-do 
chętnej a SOTIiwej pracy i dopełnijmy naszego 
obowiązku. Szanowny radny żąda więc aby na 
najbliższy porządek dzienny wziąć ułożenie pro- 
jektu Statnta, który przy gorliwej pracy w 
trzy tygodnie ułożyć się da. © 77 = 
, Pan radny Millęret: Jeżeli przez 2%, roku 
niceśmy nie zrobili w tym względzie, to za 3 
tygodnie pewnie tego nie zrobimy; lepiej przy- 
znąć się otwarcie do błędu i opieszałości, i roz- 
wiązać się zapełnie. Pan radny Boczkowski u- 
waża gminę za małoletnie dziecię, które się nie 
może krajowi narzucać; nie zgadza się z tem, 
aby się wziąć 'do roboty około statutu, byłoby 
to porwać Bię z motyką na słońce. Statat gmin- 
ny musi się bowiem napisać z porozumieniem 
sejmu i kruju. P. radny Adamski Potępiam 
głos p. Rodakowskiego; Czerniowce wypraco- 
wały statut, a przeprowadzono go dotąd. Pan 
prezydujący odpowiadając na interpelację pana 
Rodakowskiego: Po ustaniu sejmu i Zaprowadze- 
nia później stana oblężenia przerwałą i sekcja 
V. swoje prace; dążnością jego było jednak za- 
wsze a Szczególnie teraz wprowadzić pracę nad 
stałutme na porządek dzienny; przy gorliwej 
pracy przyjdzie projekt statutu do skutkn. — 
Pan Rajski, jako referent odpowiedniej sekcji, 
mówi, że statnt jaż Wypracowany całkowi- 
cie; gdyby mu stan zdrowia pozwolił, toby go 
zreferował; teraz Zmuszony odjeżdża do kąpiel, 
ale następcy odda Wypracówany i umotywowa- 
ny wniosek. P. Rodakowski dziwi się, dla czego 
sekcja tylko Podczas kadencji sejmu miała sta- 
tut układać, nie wątpi jak pan Milleret, 
dla czegoby rada nie mogła w.krótkim czasie 
wypracować gtatutu, rzeczy wcale nie nowej a 
w innych krajach od wieków praktykowanej; 
przeciw p, Boczkowskiemu zastrzega się naj- 
mocniej w imieniu rady względem małoletności. 
Rada nie robi dla sejmu, ani dla kraja, tylko 
dla siebie i dla gminy. Sejm od nas wymaga 
poprzedniej praey — my od niego nie możo- 
my. Żałuje też bardzo, że pan radny Rajski 
Stanem zdrowia jest przeszkodzony, obejmie je- 
doak po nim referat kto inny z sekcji, jeźliby 
sam wcale nie mógł. Pan Boczkowski nie eofa 
co wyrzekł względem małoletności, którą obja- 
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Šùia jako stan wyjątkowy, jako prowizoryczny; 
uależy zasiągnąć zdania u sejmu, aby uniknąć 
! późniejszych poprawek. Statut pan Rajski nie- 
tylko ma na papierze, ale i w głowie, zastąpić 
go nikt nie potrafi, należy więc czekać ua wy- 
| zdrowionie. R. Milleret : Myśmy zaw8z6 wstanie 
wyjątkowym, najlepiej poskładać mandaty, bo 
na co brać wię do rzeczy, której ani siły ani 
chęci nie podołają. Lato, nieusposabiające do 
pracy, brak kompletu, brak referenta ustnego, 
Świeżo uzupełniona Rada, wszystko przemawia 
va rozwiązaniem się. | > 
Odstąpiono więc ponickąd od porządku dzien- 
nego, przypomina go zatem pan przewodniczą- 
' cy, a Sprawozdawca Sekcji reasamując zdania, 
rozdziela na 3 kategorje : Jedni chcą się zabrać 
pochopnie do młożenią projektu, drudzy radzą 
rozwiązanie zapełne, trzeci niejako średnią idąc 
drogą, przemawiają za odroczeniem do lepszych 
czasów. Chociaż nie ma kompietu, doradza se- 
kcja uznać się do czasn za kompletną i prsy- 
otować statat dla przyszłej Rady, o której 
nowe wybory natychmiast należy prosić 
Projekt statutu jest jaż gotowy, może jaż pra- 


wio przyjść pod obrady pełnej Rady, wątpi je- ' 


„ dosk czy ułożenie statutu ostateczna choćby przy 
gorliwej pracy w trzech tygodniach da się prze- 
prowadzić. Przekazanie referatu koma innemu 
w miejsce p. Rajskiego, ntrudniłoby rzecz i opóźni- 
ło jeszeze więcej. Mandatów złożyć nie ma przed 

_kim, bo nie ma jeszcze nowej Rady, a składać 
je w ręce władzy wykonawczej, znaczy pozba- 
wić miasta wszelkiej reprezentacji gminy bez 
przygotowania statatu, do ułożenia którego nas 
główvie powołano. Przed spełnieniem tego obo- 
wiązku mie mamy nawet prawa ustępywać zu- 
pełnie Nie ma się co na sejm oglądać, bo we 
dle ordynacji mają pewne miąsta prawo na pod- 


stawie ustawy gminnej stosownie do swoich po- | 


trzeb ułożyć dla siebie statut. Ponawia więc 
wnioski sekcji: 1. Przyjąć rezygnację p. Połu- 
dniewskiego; 2. przyjąć do wiadomości, że na 
miejsce rezygnującego nio ma żadnego zastęp- 
cy, uważać się jednak za kompetentnych do 
obrad i stanowienia uchwał. 3. Żądać od na- 
miestnictwa nowych wyborów, a tymczasem w 
najbliższym czasie wziąć projekt statatu pod 
„obrady pełnej Rady. Pierwszy i dragi? pnukt 
przyjęto jednogłośnie. Do trzeciego dodał pan 
Rodakowski poprawkę: aby zaraz wziąć się 
do pracy nad statutem, Radny Rajski, dotych- 
czasowy referent odnośnej komisji nie może z 
- powodu nadwątlonego stanu zdrowia podjąć się 
zaraz tego, odjeżdża do kąpiel, nie może w 
przybliżeniu podać terminu, me zapewnia nawet 
w ogóle o sobia; radny Rodakowski stawia 
więc poprawkę: 1. aby od 1. września zacząć 
pracę około statatu. Radny Gaciński mniema, 
że nie ma potrzeby ani się rozwiązywać, ani 
podawać teraz o nowe wybory ; sądził bowiem, 
_że sekcja wnosi tylko o uzupełniające wybory, nie 
o nowe w celu zastąpienią teraźniejszej rady, która 
iymczasem ma~ projekt statutu wygotować, 
Radny Henigaman wykazał niepraktyczność po- 
prawek p. Rodakowskiego, które też po wyja: 
śnienia odaośnego nstępu w waiosku sekcyj- 
nym: aby w jak najbliżazym czasie 
wziąć projekt statutu pod obrady —— upadł. 
Przyjęto więc i ten wniosek sekcji: Żądać od 
namiesinictwa rozpisania zupełnie nowych wy- 
borów a tymezasam w jak najbliższym czasie 
wziąć projekt statutn pod obrady pełnej Rady. 
Zaczęto się już rozchodzić, ledwie zd»łano za: 
trzymać resztę raduych do wysłuchania i przy- 
jęcia jedacgo jeszcze wniosku, którego sprawo- 
zdawca gazety a prawdopodobnie i panowie 
radni nie dosłyszoli.- Chcąc się więc zrchabilito- 
wać Rada wobse zarzutów niedołęztwa lnb nie- 


Ohąci, i czekając rychłych wyborów i ukonsty- | 
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Gospodarstwo, przemysł | 


trzymały się, jęczmień i owies, jakkolwiek ( 
odbyt znalazły spadły nieco w cenie. Żyto 
płacono po 17, 18 i 18%/ złp. za korzec, naj- 
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tuowauia nowej Rady, postanowiła pracować 
mad statutem! | 


not 


K ru u ł k a. 

Dzisiaj wyjeżdża kilkudziesięciu członków lwow- 
skiego Towarzystwa strzeleckiego na obenód 300ie- 
tniego istnienia Towarzystwa kurkawego w Kra 
kowie. Wiozą w darze od tutejszego stowarzyszenia 
tarczę, której opis podamy. gdy bedzie tarcza wreczo 
na. Płaskorzeżby na tej tarczy metalowej odrysowano 
i litografowano w litografii Pillera. Pan Jakób Zakrzew - 
ski na pamiaikę tej 300letniej uroczystości napisał wiersz 
piękny, którego główne ustępy podamy w dzień uro- 
czystości. 

Zapowiadany przez nas koneert śpiewaka opery 
amsterdamskiej, pana Borkowskiego odbędzie sie 
jutro w sali radnej miejskiej. W programie przez nas 
podanym zaszła ta zmiana, że nie będzie de klamowała 
artystka sceny polskiej pani Lechowa Nowakowska, gdyż 
jej odmówił pozwolenia dyrektor teatru polskiego, pan 


| Miłaszewski. 


Co do sprawozdania z wyścigów konnych „we 
środę odbytych, zaszły dwie pomyłki w oznaczeniu trwa- 
nia biegów. Drugi bieg, w którym zwyciężył Tipsoboy 
(właściciel i jeżdziec porucznik Hiackeldey) trwał tylko 
minut 2 i 41 sekund, a trzeci bieg trwał minut 5 i se 
knnd 35. W drugim biegu jeźdzcy, którzy dwaj pierwsi 
staneli n mety, baron Hinkeldey i rotmistrz Varga, są 
sławni w całej armii jako najcelniejsi, jako też i konie 
ich słyną zn najlepsze bieguny. Temci więcej na uzna- 
nie zasługuje i koń Helm, który ważył się w zwyciąz- 
twie, i właściciel jego, pap Tuczyński jako jezdziec. 
Hełm pochodzi ze stada hr. Siemieńskiego z Pawłosio 
wa, jest tylko pôt krwi. Pan Tuczyński nabfł tego konia 
od hrabiego Rozwadowskiego dnięm przed wyścigąmi.! 

Dzisiaj znowu rozpoczną się wyścigi 0 wpół do 
piątej. Oprócz zapowiedzianych trzech biegów ma się 
odbyć podobno i wyścig w pociągu, którego dla brąku 


` konkurentów nie odbywano we środę. 


U Dnia 22 czerwea sprzedano drogą licytacji za 150 
zir. stanową karetę i sześć par Bzorów. Przy licytacji 
nie było nikogo» z tych, którzy nią niegdyś jeździli al- 
bo ich potomków — za to dużo żydów. Wkrótce njrzy 
J3 zapewne Lwów przemienioną w doróżkę albo budkę 
Żydowską, stojącą na placn Gołucnowskiego albo w Stryj- 
skim zajeżdzie, i 

Pana Filipa Zuckra fnteruowanego dotąd w Bro- 
dach nłaskawiono z prawnych skutków skazania za po- 
pieranie powstania, pozwolono mu zatem zdawać ry- 
goroza prąwnicze, o co się dotąd bezskutecznie starał. 

Pożar w Krakowie. Przedwczoraj dnia 21, czer- 
wea spaliło się trzy domy ua Kleparzu na ulicy Długiej, 


Kiedy przeszkadzano szerzeniu się pożaru na najbliższe ; 


domy, przeniósł się ogień na targowicę końską i plan- 
tacje i zapalił dach klasztoru Piarystów, przeciwległy 
dom narożny i równocześa e jeden dom na ulicy Flo 
rjańskiej. 0 8mej udało się pożar przytłumić. 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu pana Laberie rz- 
czy zawiadomić o tem redakcię „Gazety Narodowej”. - 
Osoba, która wczoraj parasolkę damską zgubiła, ra- 
czy się pa nią do redakcji „Gazety Narodowej* syłosić. 
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Ostatnie wiadomosci. < 
Wszystkie wiedeńskie dzienniki  wezo- 
rajsze umieszczają bardzo żałośne uwagi nad 
stanem finansów aastrjackich i nad obecnem 
ministerjum. Na dzisiaj powtarzamy uwagi dzien. 
nika Debatte : Izba niższa przyjęła wniosek wy- 
działn finansowego i zamiast żądanych 117 mil. 
pozwoliła tylko 13 mil. na pokrycie chwilowych 
potrzeb, Jeżeli ministrowie, którzy już nieraz, na 
co posel B-rger słusznie uwagę zwrócił _ nie- 


mogły być osiągnięte. 
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ziarna zagranicznego, uskutecznionych wo- | 
statnich dniach, ceny zeszłego tygodnia nie 


sprzyjające im uchwały jako wota ufności 
uważać byli gotowi, także i obecną uchwałę za 
dowód zaufania poczytać zechcą, toby powinuy 
mowy posłów Taschka, Kińskiego i Szindlera zu- 
penie odczarować. Wyrażono się bez ogródek, 
że odmówienie żądanych pieniędzy nietylko dla 
ministra finansów, ale dla postępowania całego 
ministerstwa powinno mieć znączenie. Prawie 
bezprzykładnym jest wypadek, iż nie znalazł 
się mowca tak na ławie ministrów jak w sze- 
regach ministerjalnej partji, coby na obronę 
pierwotnego żądania 117 mil. choćby jedno sło- 
wo podniósł. Pan Plener sam nie miał jaż bro- 
nić potrzeby 117 mil., owszem zdawał się uwa 
Żać za wielkie zwycięztwo, że przynajmniej na 


13. mil. na zaspokojenie naglącej potrzeby: przy- | 


zwolono. , 

Na pozawczorajszem posiedzeniu Izby niż- 
szej uchwalono wnioski komisji kontroli długów 
państwa, 1) Wzywa się ministerstwo finansów, aby 
się usprawiedliwiło dla czego nie sprzedało czę- 
ściowo zastawionych papierów kredytowych. 
2) Dla czego przynajmniej częściowo nie wy- 
kupił 20 milionów asygnacyj hypotekarnych, na 
co Izba dała ma fundusze? 3) Dla czego nie 
nżyło sposobów, dostarczonych mu od Izby, do 
zyskania środków zapłacenia raty bankowi, 4) 
aby przedłożyło Izbie środki i warunki, pod któ 
remi otrzymało zaliczkę na zapłacenie raty ban- 
kowi 14. łatego; 5) aby przedłożyło Izbie wy- 
kaz sprzedanych obiigacyj pożyczki srebrnej i 
rezultat jej, jako też i warunki, pod któremi 
zastawiono resztę; 6) aby o każdej podobnej 
operacji finangoygej zawiadamiało komisję na- 
tychmiast. S * 

~ W Avenir Natzonal ogłasza jenorał Klapka 
do redaktora tego dziennika, Borna, nestępują- 
ce pismo:. „Paryż 18. czerwca 1865. . Kochany 
przyjacielu! Powróciwszy dziś rano z Londynu, 
czytam w wezorajszym Avenir National pańską 
uwagę do lista z Genewy, w którym czteru na- 
szych wydalonych członków przeciw jakiemuś 
mauifestowi protestuje, którym ja w sprawie 
zachodów około austrjacko-węgierskiego poje- 
dnania miał ogłosić. Słusznieś pan egzystencję 
podobnego dokumentu zbijał. Nic nie ogłasza- 
łem, nie nie pisałem, nikomu o niczem nie mó- 
wiłem, coby najmniejszy mogło dać powód do 
wieści, rozszerzanych po austrjackich dzienni- 
kach w celach łatwo zrozumiałych. Pan znasz 
i podzielasz uczucia, które nam doradzają po- 
zostać na tę chwilę widzami porozumienia, ja- 
kie się między Pesztem a Wieduiem zawiązać 
starają. Pozostaję... Klapka.* 


Zachwianie sprawy układów włosko-rzym- 
skich było już przed tygodniem wiadome we 
Florencji. > Tamtejszy korespondent Gazety Kol. 
donosi w liście z dnia 16, b.m.: „W sprawie u- 
kladów Vegezzego muszę powiedzieć ta co do- 
niosłem w liście poprzeduim (ob. Przegl. Polit.) 
Partja jeznicka zachwiała papieża, i jakkolwiek 
się papicż nie wyraził absolutnie przeciw wa- 
runkowi żądanej od biskupów przysięgi, prze- 
cież nię chciał tak ważnej kwestji sam rozstrzy- 
gać. Dlatego zwołał kongregację, aby jej sądowi 
tę sprawę przedłożyć. Na wszelki wypadek 
więc należy się obawiać, że kongregacja zacho- 
dy około porozumienia z Włochami udaremni.- 
Spodziewano się w Rzymie, że będzie można na 
Włochach uznanie świeckiej władzy papieża wy- 
módz. Nadzieje spełzły. Rzeczy jednak Ridy 
tak daleko, że rokowania— takie jest moje prze- 
konanie— choćby chwijowo do żadnego nie do- 
prowadziły rezultatu, za kilka miesięcy będą 
mogły się odnowić, Wiedzą dobrze w Rzymie, 
że konwencja 15go września jest nieodwołaluą, 
i prędzej lub później trzeba będzie z Włochami 
stosunki ułożyć. ` H siks. mi 


hr. 
wicz Przem. z Glinny, Bal Frane. 


. 


Esterhazy Stan. z Węgier, br. Czecho- 


głów, Rulikowski L. z Krakowa, hr, Dzie- 


O stawie ukiądów między Rzymem i Flo- 
rencją piszą przeciwnie do Vaterlandu z Rzymu : 
'„Vegezzi i pomocnicy jego spuścili nagie z 
warunków, pierwej stawianych, chcą zrzec się 
tak przysięgi jak też i redukcyj dyeeezyj i 
znieść spokojnie odrzucenie proponowanych kan- 
dydatów. Bardzo gmutue przedstawiono nazwi- 
| ska, które w żaden sposób nie mogły być przyjęte. 
| Co jest powodem tej uległości? Czy rozkazy z 
Paryża? Domyślam się, że Napoleon napiera, 
ażeby urzeczywistnić swoją ideę porozumienia. 
| Tymczasem rząd włoski upornie obstaje za wy- 
kluczeniem kilku biskupów mianowicie arcybi- 
sknpa Medjolanu, Ferma, Neapolu i Bolonii, któ- 
rzy są najdzielniejszymi i najlepszymi kaplana- 
mi; natomiast proponują na arcybiskupstwo Me- 
djolanu sprzyjającego rządowi włoskiemu biskupa 
Genuy. Z tego wszystkiego wnosić można, że 
sprawa ta doznała niejakiej zmiany, i w końcu 
doprowadzi do jakiegoś rezultatu. 


— nai 


Z Francji ważna nadeszła wiadomość. Jak 
wiadomo, rząd washingtoński żądał od Anglii 
wynagrodzenia za szkody, wyrządzone półno: 
cno- amerykańskim mieszkańcom przez statki 
Południowców, które uzbrajano w portach An- 
glii. Rząd angielski przedłożył tę reklamację 
syndykom koronnym. Podobną reklamację wy- 
stosowano także do rządu francuzkiego i mówią 
powszechnie, że p. Drouin de Lhuys doręczył 
notę rządowi angielskiemu, ażeby przyprowa- 
dzić do skutku porozumienie się dla dania wspól- 
nej odpowiedzi rządowi amerykańskiemu. W 
Anglii syndycy koronni orzekli, że rząd angiel- 
ski nie ma obowiązku dawać wynagrodzenia, a 
i we Francji nie są skłonni uledz niespodziane- 
mu, rzec można zarozamiałemu żądaniu Amery- 
ki. Nie potrzebą nadmieniać jakie ztąd zawi- 
kłania wywiązać się mogą jeżeli dumni Ame- 
rykanie przy żądaniach swoich obstawać będą. 

Jak z Florencji donoszą, spodziewają się 
tam znowu zmiany w ministerstwie. Massimo 
d Azeglio, który od r. 1849 do 1852 stał na czele 
gabinetu, bawi obecnie w nowej stolicy i to, jak 
mówią, na życzenie króla, ażeby zatrudnić się 
utworzeniem nowego gabinetu, ponieważ jenerał 
Lamarmora nie chce dalej interesów prowadzić. 
W razie ustąpienia ma Lamarmora objąć na- 
czelne dowództwo w prowincji neapolitańskiej. 

Beri. Frov. Cor. pisze: Czynność sejmu była 
szkodliwą. "Sejm stawał się coraz więcej Żró- 
dłem niebezpieczeństw dla dobra publicznego. 
Rząd nie będzie się mógł uwolnić od trudnego 
obowiązku, by owym niebezpieczeństwom sku- 
tecznie zapobiedr. 


sae 


Z Warszawy słychać, ze Trepów wkrótce 
ustąpi z swej posady jenerał-policmajstra, że 
wojennopolicyjny urząd będzie zniesiony, a więc 
razem z nim stan wojenny, i przywrócone będą 
rządy eywilne, a to w skutek zwycięztwa Milu- 
tynowców w Petersburgu, którzy się podejmują 
zmoskwiceić Kongresówkę baz stanu wojennego. 

Rząd moskiewski w Warszawie, zarządzo- 
ną z powodu księgosuszn w Galicji kontumację, 
zniósł na granicy Kongresówki od Galicji za- 
chodniej, t. j obwodów wadowickiego, bocheń- 
skiego, tarnowskiego i rzeszowskiego. Na grani- 
cy od obwodów przemyskiego, żołkiewskiego i 
złoczowakjego, koptamacja. trwa_padai.. _ 
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Paryż 21. czerwca. Londyńska rada mi- 
pistrów postanowiła na radę prawników koron- 
nych nie wchodzić w żądanig  washingtońskie. 


z Tuli- "HR 
Płacą JZądaja 


i handel. 


chód 
Ladwiką w pierwszej połowie 


tua ray PRZEWOZU 12.22) osób i 


galicyjskiej kolei Karola 


bm. wyno- 
170.006 ce- 


ciowych towaru 131.086 złr. 
Przed kg, Niemirowa 21. czerwca 1865. 


kolicy Mąpię stu dniami pojaw 


pisadych gi OWA Studko z 13—14 sztuk o- 
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te ur. 138 „Gaz. Narodowej“ 
ROWÓW różowych; Dwie sztnki ubił miej- 


gcowy leśnie 


iło się w 0- 


pa- 


j 
| 
l 
| 


iękniejsze soche i ważne po 19—20 złpol. 
Jęczmień 13, 14, 15, doborowy 16—17. 0- 
wies 11, 12, ważny 13 i 13 złp. 10 gr. 

W Krakowie samym znaczny był odbyt 
na żyto, którego sprzedano do 1000 korey, 
częścią na miarę galicyjskim kupcom z gór, 
częścią na wagę do młynów i piekarń, Ce- 
ny na miarę za korzec żyta 4.70, 4.80 do 
4.90 wal. 8., ua wage znś 162 funt. 5'10, 6 
zł, 20 c. do 5.30. Pszenicy białej oclonej 
7.15, 7 25—0.50 za 172 funt., czerwonej ga- 
licyjskiej 6.80, (-—7.25 za 172 funtów, Jęcz- 


pchane, przęgy, (SAMCA i samicę), które Wy-. mienia wiele było na sprzedaż, lecz knpn- 
skiego. Urzaa p 0ne są do zbioru dublań-  jacych mało; płacono za korzeć 4, 4.25 do 
stał o zjawieniu zy iAtoWy uwiadumiony zo- 4250, Ba dkjszy morawski 6 do 5.25 


powyższe objadni pasterza różowego przez 


p wójci gmin tego gie 


gownę urzędowne po 


kiem wiosny przesłał, J 


enia, 


nGazety Narodow.* 
owiatu otrzymali sto- 
uż z począt- j 


namiestniectwo urzę- 
dom powiatowym instrykaj. © ę 
EL sposoby niszczenjj*,90Szerną wyli- 


zwaniem do energieznej cz 
mocy gmin i większych 
sia pojawieula Bię te) plagi. 
dzielona została 
rolnictwem osobom P 


nik kraju jen. Kaufmón, 


niki niemieckie, dla zabieżeni 


pieniężnym obywateli i poskromieu 


utworzenie rządowych pnbliczn 


tów kredytowych i kas oszczędność!» 
Wiedeń 20. czerwca. Okowitę, 700" 


Szarańczy z we- 


DIOŚej . 
Osiadaczów w o; 


dwóm obznajo c aEcja u- 
owiatn wę 
wnienia sobie ich współdziałania i 


dził tamtejszy 3 
Na Litwie zarzą jat donoszą degel 


a Ekłopotom 
lichwy 
ych instytn- 


< 


wal. a. 


Rzeszów 5. czerwca, Ceny przeciętne 
czterech głównych gatunków zboża i innych 
artyknłów w drogiej połowie zeszłego mie- 
siąca były na targach w ob wodzie rzeszow- 
skim. Rzeszów, Łańcut, Strzyżów, Prze- 
worsk, Ulanów, Tyczyn. Mec pszenicy 
2,99, 3.47, 3.60, 3 zir, 4 złr. 3,18. Żyta 
2.7, 2.25, 2.40, 2.14, 2 złr., 2.15. Jęczmienia 
2.18, 2.47, 2.30, 2.6, 2 złr.. 2.13. Owaa 1.45, 
1.60, 1.40, 1.37, 1.80, 1.15. Ziemniaków —, 
1.40, 1,20, 1.14, 1.40, 1.50. Cetnar siana 1.10, 
1.20, 1.20, L złr., 1 złr., —. S8ę drzewa 
twardego 8.70, 8.50, 6 złr., 7 złr.. 6 złr., 7 
złr, Miękkiego 6 złr., 650. 4-50, 5.60, 4.50, 
4.50. Funt mięsa wołowego 14 ce, LO c., 10 
C, 11 e., ll c, 12 c. Masa okowity 78 c4 
48 e., 64 Ce,- 80 e., 70 €, 10 e. f 


Wiedeń 19. czerwca. (Targ na woły.) 


żówkę notowano dziś z ręki 43%/,—43/ to Na A dzisiejszym taren znajdoówałó 
melas 42*/,—43 c. Na dostawę w lipca-li- ee | wołów węgierskich, 1.010 sztuk 
stop. 44%/, e, za gradns w wiadrze, transito dann sariok; 148 krajowych. Z tych sprze- 
bez beczki, Konopie i len utrzymują się owineją drzebę miejscową 1702 sztnk, na 
w dobrym popycie, i przy nstalónych ce- Pr żąc9 oaa sztuk i płacono za 1 sztukę 


„nach. Konap 


e apatyńskie 22—24, polskie 


17—21, zakordonowe 20—23; len morawski 
24—35, polski 19—21 złr. za celnar. Szma- 


ty w lepszych gatunkach 
ostatniego notowania u 50 kr, 


podniosły się od 


na cetnarze. 


Najbardziej posznkiwanemi są białe, półbiałe, 


Bukuiane i pakuła, 
czerpane i nie prędko 
Przybytku, 

a Kraków 20. czerwca, 
legt w 
AM się z żyta, jęczmienia i 
ŁYCh, nie dowieziono woale. 
2 był jak w zeszłym tygodni 


Zapasy znacznie wy- 
spodziewają się 


Dowóz z Kró- 
A w Barauie był ZnaCzuy wczoraj i 


owsa. Psze- 


oprócz drobnych partyj dawno knpio- 
Popyt na ży- 


u i ceny n- 


d 
zir., a za cetnąr 0.700 


75 centów. 


8 reni Wieczor, Powietrze zimne 
i SLE. nocny i północno-za- 
chodni bardzo zwykle silny, AEN P 

W Anglii targi Zbożowę 
der spokojne. FOEOpP przez 


"700 fnt. 125 złr. du 170 
23 złr. 25 cent, do 25 zir. 


pozostały na- 
f ź cały tydzień 
był bardzo mizerny ! OSranięzął “gie tylko 
na zaspokojeniu potrzeb bieżących. 

Ceny zboża krajowego, Pomimo małe- 
go odbytu, utrzymały się beZ zmiany, to- 
war zaś zagraniczny był po większej części 
zaniedbany, ceny nie pewne £ tendencją do 
cofnięcia się. W nil sżych Bprzedążąch 


We Francji tranzakcje bez 'ożywienia a 
chociaż dowozy małe, to jednakże na wię- 
kszej części placów ceny zboża o 25—50 e. 
na hektol. się cofnęły. 

Mąka ma trudny odbyt nawet przy u- 
stępstwie 50 c. na hektol. 

Na naszej giełdzie mało ruchu i ceny 
wątłe. Za pszenicę stars osiągano ceny ze- 
szłego tygodnia, świeże ziarno tylko przy 
niejakimó ustępstwie Znajdowało kupców. 
Poknp w ogólności był mały i ograniczał 
się na skompletowaniu iadunków, gotowych 
okrętów. Żyto miało. dobry odbyt po nie- 
zmiennych cenach. h 
=-= W przeciagu tygodnia sprzedano : 

Pszenicy 650 łaszt,; Żyta 559 łaszt ; 0- 


_wga 70 Ł.; grochu 


Płacono za łaszt wagi holenderskiej 
guldenów pruskich Wagi polskiej korzec 
warszawski: 4 

Pszenicy świeżej od 125—127, 370—400 
235—239, 33 złp.—35 złp.25 gr.; od 128 do 
129, 360—-415, 241—243; 34 złp, 28 gr.—37 
zło.; od 120—q31, 410—430, 245—947, 36 złp. 
19 g. do 38 złp. 12 gru 181%,—182. 435 do 
447, 248—049, 38 złp. 25 e. do 38 złp. 27 
gr. Zyta 126. z —-276 22 95--26-18. Owsa 
167—183 16 6-—17'12. Grochu 300—336 22'złp. 
25 g. do 32'10. ` 

Kursa zamian. Londyn 6:23%,, Ham- 
burg 1517. Amsterdam 1485, 


Odessa d. 10. czerwca. Kijka małych 
deszezów przechoduwych ożywiło nadzieję 
ziemian w gub. chersońskiej co do jarzyn 
i sianokosów, Na Podolu jednak skargi są 
powszechne, że posUcha niesłychana, Do- 
stawa girki z Ukrainy i Bessarabii była te- 
go tygodnia mniejszg, z Polski jednak do- 
wieziono znaczne partje pszenicy. Obrót 
tygodniowy wynosił 49,000 GżeżiyWiti Ce- 
ny pozostały niezmienne od dwóch tygodni 
pszenica w lepszym gatunku (9pudowa 36- 
int. — 10 pnd. 2 fat.) rs* 7.75—8,25, pośle- 
duiejsza (9 pud. -26fnt. — 10 pnd.) rs. 7 — 
7.50, żyto ($ pud. Ś Int.) rs, 4,20 — 4.25. 
Kukurudza ra. 4.62/2—4 15; owies rs. 2.65, 
semię lniane czyste "8. 12.15, rzepak rs 
5.31:/,—6 za czetw: elna ĉienka tługtawa 
rs. 9 za pud (40 fat.! Na dostawę w lipcu 
żyto (9 pnd.) rs. 4,05. Knrsa: na Londyn 
7.50—7,51%,, Paryż 835, Wiedeń 146, 

mer" | ah 

Przyjechałi do Lwowa d. 21. czer- 
wea. Pp. Ks. Czartoryski M, z Podbajec, 


dnszycki Miecz. z Korniowa, br. Czecho- Wiedeń 217 czerwca, złr.|etzłr. | ec 
wicz Wład. z Glinny, Roszkowski Ant. z z z czu || ZZA 
Brykonia. Serwatowski Mac. z Rajtarowie, | 6%, Metaliki na wal. aa „ | 64/90] 65|10 
Wychowski Józef z Lufczyna. Tomas ze „ Pożyczka narod. . 741804 75,00 
Staniaławowa, Zboro-Zboray Em. z Brze- a Metaliki na m. K. . „| 69175] 69190 
żŻan. Pnast Jan z Stanisiawowa, Stoffer A. „ Obl. ind. niż. sastre . «| 88/00] 89100 
z Gródka, Demidow Aleks. z Kamieńca po- | „ „  „ węgiers. . » «| 74/00] 74|50 
dolskiego, Janowski Leo z Odessy, Szymo- | „ „  „ chor. i ban.. «| 74/25] 74/50 
nowiez Jakób z Dnboutz, Torosiewicz Em. 17 a >» galicyjskie . .| 73/25] 74/0) 
z Zastawie. Torosiewicz Mik. z Ostrowa, | , „  „ bnkowińśkie. .| 70/40] 70/60 
yw WIĘ FS z Tatin, Burkhard -o „ Siedmiogr. .; 10125] 70.75 
Jan z Stanine, Bobęk-Broniewski Michał z Ero 1R 
y : okyszki loteryjne. 
Rnaina. Zulanć Jal. z Szczerca. = Potyczki zań i 39. (144 |251144 75 
Wyjechali ze Lwowa d. 21. czer- . > * 1860, © 86|75] 87:25 
wca. Pp. Hr. Tyszkiewicz Zdzis. do We- » . "isao 90185] $0 9u 
ryni. Akopsowicz Ant, do Stanisławowa, n a ki i . 82/50} 82 60 
Bogdański Ed. do Zabłoćca, Czermiński St. JAR UAJnOW. Zr. 1864 | A0/00( 895 50 
do Dołhego, Cznezawa Krz- do Wierzbowie, " GA E th ONE „ {125 [401125 60 
Głowacki W. do Nadowa, Crvisse Lud. do BĘ R erhazegu . „  |106/0)|108,00 
Koszełowa, Malczewski Stan. do Cześnik, | = «9. Salm, . , 30|59] 31,00 
Olszański Cyr. do Knpczyniec, Piasecki |- » a Palfy. , + „ „| 26/50] 27.00 
Fel. do Krakowa, Copietera- Tergonde Rom. u EB. Sy e «e „ = | 26/50] 27,00 
do Ułucza, Waschak Józer i Mazaraki Ad, a hr, St. Genois - PR 26150 27100 
do Krakowa. ~ miasta Bady .'.”. '.| 22/00] 23.00 
„ ks, Windischgrätz „_.| 17/00 w 50 
Enea e a hr. Waldstein . „ „| 19/00 i 50 
Toingrafowany knra wiedeński, ;W. A. „ br. Keglevich „ . . « 1 a p D 
z dnia 22 czerwca. złr.ct, a Rudolfa . » . . i : 
Ublig. diugn pańt. 0", za 100 gl. m.k.| 6975 | Akeje banka i przemysia i., 
Pużyczka nar.:1854 5%, xa 100 gl. m. k.| zajzy | Banku narod, anstr.. + « -|ezi|oo| z8/09 
LORy £ e. 1860 +. 07”, | £085 | gpg e austr 2.4. .|178|7%0]178 89 
Akcje baku narod. za 1000 gl. . Jagga | pojda grodyto voda + «|168|60|168 80 
Aklje Towarzystwa kred.. na 200 g1. 1177,70 Kolei półn. | SA T -1201150129175 
Londyn 10 funt, sxtorlingów , 10950 laara 6*i, - >| 60l09l 61l00 
Dukaty cesarskie sztuka , „ , , 5a. | Czerniowiec a pi. | 


Srabia za IGO tit. w. a, 


i 


a EZR A i (3-mieaig "toe: | | 
E 
e e ; | Dala pządajs | Ausgab: Mój" | ; : 2] BHASI 81.25 
ars iwowaki. jy ahwa. | Hamb. 100 mark. . . . .| 81,20 „8140 
ia 22 d qe tag . .„J109/30[10 
> w + k : każ zł. |] ct zł.|et. ay 100 frank, ., , ; | || 43.80 43 |35 
nkat holenderski , . , | 51] 581 2 
Dukat cesarski , , . , | 517 s aż I oberjety . 5 a n anan Manha 
Moskiewski półimperjal . | 8,85] 8 96.| Listy zastawne IIL ok. 00,00] 0010) 
Moskiewski rubel srebrny. ilto] 1 73 3 „ capons 13/97] 14100 
a rr Aibel papierowy l ssj a P Akcje kol. Żal. war.-wied. „ | 78/25] 78150 
Te KUr pg conva j . Żel, e ć U 
Galic. listy zast, w. a. 68,58 69 25 taje kol. żel, war.-bydg. „ | oojoo]. 78 33 
Galic. listy zast. m. b. D 42 06 42 ad R Par yi 21. CZETwWCcaA, I 
Galicyj. oblig, indem, )2 5| 72 92 eg entada e eneas selas] bo 
Pożyczka narodowa „|? S] 14 62] 75,2 
Akcje kolei żel. gal . < |193,67|201;00 ME 
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Obwieszczemie. 


t © y bardzo korzy- 
i h stna na 4 ty- 
siące kilkaset 
zir. w glebie 
najlepszej, z gorzelnią i włynem. Bliższe 
szczegóły w domu komisowym Niewia- 
domski i Semetkowski. 680 2—3 
"110 sztuk Merynosów. 
a 7 których cetnar wełny po 129 
REZ zir, sprzedaje się. Młode, zdro- 
we i zdatne dą chowu, są do 
sprzedania w Zelichowie ma- 
„łym poczta, Busk u S. J. 615 2—3 
EWĄ WIE re 00 | 
Dra. A. Heima Olejek 
baw przeciw  - 
jfebrze (zimbicy) biz Chininy, 
leczy każdą nawet zastarzałą febrę,: 
którym się zewnątrz pewne Części 
ciała naciera w najkrótszym Czasie 
gruntownie i skutecznie. ; 

Dla dorosłych kosztuje put 
delko z dwoma flaszeczkami 2 
złr. 15. cent, dla dzieci pudel- 
ko z dwoma flaszeczkami t zir. 
15. cent. 

„ „Główny skład dla Lwowa zuaj- 
duje Bię w aptece A.' Berlinera 
dawniej Lauerego. 610 1—? 
A IEEE w ZZO RE PEPE E AA E E, 
J: to szereg lat, jak: się zajmnję naucza- 


i 
I 


ly 


niem jeżdżenia konno jako też i ćwiczeń 

gimnastycznych. Jakikolwiek postęp w 

tych zawodach uczyniono za granicą, śle 
dziłem bacznie, a cokolwiek długoletnie do- 
świadczenia właśnie poddać mogło, ZastóBo- 
wałem w metodzie, i w urządzeniu mojego 
zakladu dia łatwego i przezornego ndziela- 
"|. nia tak jeżdżenia jak gimnastyki. 


Oboje obliczone na wyrobienie siły mu-* 


szknłów gibkości ciała, udatności ruchów 
tęgości nerwów polecam uwadze szanownych 


rodziców 1 opiekunów młodzieży tak męz-, 


kiej. jak Żeńskiej. 642 2—5 
Nauka gimnastyki dla płciżeńskiej od- 
bywa się'od 9 zrana do Zgiej popołudniu, 
zaś dla mężczyzn od 5 do 9tej wieczorem. 
Z dowiedzioną bacznością, z najżywszem 
usiłowaniem nienstanę dokładać starań, aby 
iuój zakład, który 1 w ciągu następnych 
wakacyj szkolnych otwartym będzie, odpo- 
wiedział nejzup..miej swemu celowi. 
"Ignacy Leśniewicz 
nanczyciel jazdy konnej i gimnastyki. 


Na wystawie światowej. odszczególniona jako 

też od 24 lat w c. k., krajach koromnych uprzy- 

wilejowana. a przez medyczny fakultat za .ZU- 
PEŁNIE NIESZKODLIWA „uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfefermanpa, znajome WE wszystkich 
państwach europejskich. jako najwybor- 
niejsze środki do czyszczenia zębów. są zawsze 
do nabycia we wszystkieh aptekach, jako też w 
każdym: handlu galanteryjnym w kraju t zag 
granio: i E 
F Poniewa? w ostatnich cza” 
Przestroga. sach takie mnóstwo past i 
proszków mydlanych do zębów się pojawiło, 
przeto zmuszony jestem wyrażnia upraszać £z4- 
nowną publiczność, aby każdy P. T. kupujacy 
moją pastę (0 której nieszkodliwości 
i wielu znakomitych przedmiotach już krocie ty-' 
siecy sadów wydana) àla uniknienia niemifej 
„omyłkijwyraznie żądał: PASTY do ZĘBÓW, 
-- Dra Pfrlfermanna. 
A y główny we Lwowie: n boisk tere 
> ore, A. Berlinera apt„_i w hapdlu galant. 
M. Dymata. se % = 3087 2—18 


FL WI TE4 ASG r aa a a Ga TLE 
Przedpłata na 


KATECHIZM RZYMSKI 


przedłuża się do końca czerwca b. r. z pë- 
wodu, że się dotąd niedostateczna zebrała 
liczba prenumerartów, i nie można jeszcze 
rozpocząć przedrnku '3 tomików po cenia 
1 złr. 50 cnt. w. a. za jeden egzemplarz. 
Przemyśl dnia 1. czerwca 1865. 


- Ks. Józef Krukowski, 


6i1 8—3 Prof Teol. past. 


»ODONTINE 
JELDXIR ODONTALGIQUE 


PP PELLETIER, 
członka paryzkiej akademii medycznej. 


Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, że uznane 
ustały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jąko Mle jonicznó środki zachowują zęby od 
próchnien'a i nieczystości, zańanikją 
dziąsła, riweczą woń tytoniową, nadają 
PRE t przyjemną woń oddechowi. 

Dosiáé można we Lwowie w eptece Z, 
RUKERA, w Wazrszawie w składzie basteria 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Chrościckiego w Wilnie i Brn- 
nona Miczydskiego w Krakowie 586 1—0 


Gena po 4 złr. 20 ct, za opakowanie 20 et 
C. eT Ti R R AE e zzz 


FOSFORAN: ŻELAZA 
|P. LERAS_ DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Nie ma środka żeleziatega trk starannie 
i dokładnie przygot0”4:350 jak Fosforań 
Zeląca w płynie p. Lor"B , Uobktorą umieję- 
tuości w Paryżu. Dla tego to najsłavniejei 
lekarze na calej kali ziemskiej przyjęli ten 
środek, jaku niema:gcy sobie równego prze. 
ciw bicdpiey, limfatyzmowi, cierpleniom 
żołądka, trudnemu trawieniu W Wieku 
krytycznego przejścia u kobiet, brako- 
wi miesięcznej regularności, uplawom 

_i mogolnemu powrotowi do zdrowia. 
gorączkom złośliwymi ubytkowi krwi. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute” 
czność jego sprawdzona w szpitalach, nzna: 
rg równieź została przez towarzystwa iaka- 
demié lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom epidemiezzym i w 
ogóle utrzymujący zdrowie w normal- 
nym stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść m że najdelikatniejszy 
żolądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i mie czerni nst ani zębów. 

Dostać można we Lwowie w aptetc 

ZYGMUNTA RUKERA 518 17—21 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. czerwca 1865. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, 1ż w skutek umowy za- 
wartei z Wnym Emilem Artlem na dniu 14. b. m. przyjąłem tegoż pana 
Emila Artla do spółki we wszystkich interesach i sprawach domu komiso- 
wego, któremi też on odtej chwili głównie zarządzać i one prowadzić. będzie. 
Znajomość handlowa i przemy:łowa, którą się Wny Emil Arti odznacza, 
wypróbowana jego w interesach uczciwość i pilność, rą dla publiczności rękoj- 
mią, iż dom komisowy wsparty nowemi siłami odpowie swemu przezuaczenin, 
i iiteresantów lepiej niż d tąd zadowolaić potrafi. 

„Pan Artl, podejmuje na nowo wszystkie czynności od lat dwóch nieco 
zaniedbane, to jest: komisa zbożowe, pośrednictwo w zakupnie i sprzedaży nie- 
ruchomości i walorów, jak i sprowadzanie towarów zagranicznych; słowem, 
wszystkie te czynności, którym dom w dawnym swoim składzie nie zawsze 
mógł podołać. Przez wejście do spółki pana Emila Artla, jako kupca z po: 
wołania, byt domu komisowego usialił się ostatecznie i oddawać moża rzeczy: 
wiste nalugi tak rolnictwu jak i przemysłowi krajowemu. 

Kraków (dnia 15 czerwca 1865 r. 


6-2 1-3 Walery Wielogłowski. 


firma: „Walerego Wielogłowskiego* główny zarząd tegoż domu i 
wszelkich interesów, mam nadzieję, iż przez rozwiniętą w nim czynność 
zasłużę sobie na względy szanownej Publiczności, której się też ośmielam ni- 


piejszem polecić. 
Kraków 15. czerwca 1865 r. Emił Arti. 


250 
WOODA ZNIWIAREK 


z przyrządem do odkładania 


ma w zapąsie sławna fabryka machin rolniczych panów 


Clayton, Shuttleworth et Comp w Lincoln ( Anglia). 


W zeszłym roku robiono próbę Wooda Zmiwiarką z przyrządem do odkładania 
w Dublanach pod Lwowem, a komisja wyraziła się w swojem sprawozdanin o niej 
pochlebnie, gdyż odpowiąda celowi i na szerokioh zawonach. Od ubiegłego roku poczynio- 
no znaczne poprawki tej meszyny, a gdy Żniwa się zbliżają, wnoszę prośbę, by Szanowni 
pp. Agronomi zamówienia wcześnie uskutecznić raczyli. 
Polecam także na składzie znajdujące się następujące maszyny : 
Wooda Maszyny do koszenia trawy. 
Smytha szeroko rzucające siewniki. 1 
praktyczuo Maszyny do grabienia siana ze stalowemi zębami, 
| rzewracania siana i sieczkarnie różnej 'wielkeści z 
ania udziela się zawsze rychłą odpowiedź, a na żądania roz- 
" ała się broszury. 


Karol Werner 


pod 1. 95Y,. 


|| OCZOWIE STEFAN MANN 
tabrykant broni 
Jent HANDEL KORZENN X į wyrabiający nowe uprzywilejowane rewol- 
= aa z galanteryjnym | ' y w Wiedniu Stadi, Kohl- 
1 składem Win krajowych i sagra- i s = „=, 
nicznych z powodu wieżu a zdrowia opa Nr. 14, poleca po najtańszych 
właściciela z wolnej ręki do sprzedenie. cenach fabryczaych swój wielki skład du- 
Bliższą wiadomość udzieli 4. Gottwnia bełtuwek kapsiowych, sztućców 
w Złoczowie. 683 2—5 | tyrolskieh do polowania, do tarczy i rewol- 
werowych, StFZEID do prędkiego vabi- 


Elixir przeciw hemoroidom 
Dra Tiske. 


Ten środek działa szczególnin przeciw cier- 
pieniom hemoroidalnyn:, zatwardze- 
niu wątroby, niestrawności, do- 
legliwościom żołądkowym i spo- 
dnich częsci ciała, jakoteż prze- 
ciw zawrotom głowy. i usuwa w 
najlagodniejszy sposób flegmę i 


ISSN jako wspólnik domu komisowego rolniczego i przemysłowego pod 


+ 


A n 
powyższej fabryki, Na zapy 


4 675 „24 


wolwerów z podwójnym ruchom w 4 


kalibru wojskowego. 

Również przyjmuje zamówienia na wszel 
ką powyż wymienioną broń podług dokła- 
go urządzenia, 4 zaręczeniem za każdy: Bwój 
wyrób, 403 


ea PPG OTORE CT" 


jania, iglicowych, lefoszówek i lankastrówek; | 
wszelkich gatunków pistoleiów, re-. 


numerach, od wielkości kięgzonkowej, aż ġo, 


dnego polecenia ag do najwykwintniejsze= | 
9—26 | 
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a" Ez 


WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. x = 
SYROP Dra FORGET. 
używa Się z zaipo- 
myślniejszym  sknt- 
kiem przeciw ką. 


Sirop du. 
szlom, Uporczy. 
wym, katarom, ko- 


FORGET kluszowi, nerwo- 


wej irytacji naczyń płacowych i wszel- 
kim cierpiealom piersiowym. Lekarze 
paryzcy sawszo z pomyślnyra skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryżu u Dr. Chable, 
rne Vivienne, 36, w Krakowie a p. Brunona | tk Berlinera, — w apt. Z. Rakera 
Miezyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- | Cze Pt Piotra Mikolascha, — w 
terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u j EP rUuowceach u tg. Sehniireha — 


Prędko i Rieza w Ano zabijsjąca 
Trucizna 
na myszy i szczury. 


C. k wyłącznie uprzywilejow 
ś.odek wyniszczenia „BE s s ma 
szy w formie świec 570 3—10 
A Cens artuki 50 et, w, a. 

ostać można we Lwowieu p. Kon- 
słautego Iskierskiego. — r UR 


Tar r . 
p- Z. Rukera. 531 10—9 T; Howie u Józela Sabna — w 
Cena flaszki 1 złr 80 cnt., z opakowa Tarnopoty u 4, Morawtza, 


IFA Synowie 


na. rogu ulicy Jezuickiej pod 1 175. 


A. STE 
m4 
Polecają Szanownej Publiczności swój świeżo i w bogaty zapas zaopatrzony Bad żowarów 


„ różnycb, jako to: 
Płótna, bielizny, kapeluszów i czapek męzkich ansiel- 


skich, rękawiczek skórkowych francuzkich i krajowych 
jedwabnych, nicianych i bawełnianych, różnych perfam 
i mydeł, słońco i deszczochronów. lasek, biżateryj zło. 
iej, brązowej, stołowej i z masy czarnej, spisdrutów 
baiogów, różnych wyrobów z srebra chińskjego i brązu, 
torb, neseserków i portmonnć skórzanych- Z powodu 
bardzo niskiego ażjo srebra, sprzedają i niżwymieniony 
świeżo sprowadzony towar po cenach Zniżonych. — AL. 
bumów, kafrów do podróży męzkich i damskich. sza- 
lików, krawatek, obuwia męzkiego i damskiego, poń- 
, ezoch i szkarpetek. > alk 
Za dotychczasowe zaufanie dziękując, upraszają Szanowną Pubiiczność u damsze jaska- 
we względy. i 650 3—6 


Gaee 


Przeciw chorobom bydlęcym | zarazie= 


które podczas pory letniej bydło i niarogaciznę, a nawet ikonie mocno nawidzają, nżywa się 


Proszek Korneuburgski dlą bydła, 


z najlepszym skutkiem jako środek zaradczy. którego prawdziwego w niżej wymienio. 
ts nych skłądach zawsze nabyć można : sw 

we Lwowie: Koustanty Iskierski. apteka Piotra Mikoiascha, apteka A. 
Berlinera i apteka Zyg. Rukera (dawnej Tomanka); w Krakowie: p. M. 
Jawornieki, w Rynku gł. w kam'enicy p. Kirchmajera i p. Józef Jahn, 
w Blnłej p. Getweri, w Bilsku p. S. A. Starxo apt, w Bochni p. Paweł Niedzielski 
w Bóbree p. Czernik apt. "w Brzeżanach o- J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J, 
Fadenheoht, w Kelzie p. Hrymak, w Brodach p. Kosicki, w Buczaczu p. Kerczel i Ko- 
Crębski, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w D<ikowie p. S. Bodziński, w Kołomyi p. 
M, Bolchower, w Leżajsku p J. Hirschfeld i Maresch, w Limanowy p. A. Maller, w 
Makowie p. Mtyer apt., w Myślenicach p. A Ło zyński, w Mielcu p. W. Satkowski 
w Nowym Targa p. L Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa , w 
Przeworsku p. 5. Koller, w Przemyślu pp Ueidetschka i Syn i E. Machalski. w Rze. 
szowie p. J. Śchaitter i Syn, w Radziechowie p, Jaśkiewicz spi... w Riozwadowie p. 
K. Marecki, w Sanoku p. Jakliisch wdowa, w Śmolnicy p. F. Wimmer, w Stanisla- 
wowie p. R. Świtalski, dawniej Tommek j-p, Stecker Btebenitz, w Tarnowie p. J, Jahn, 
w Tarnopola pp. Morawetz i ©. Lutinek,>w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce 
p. B« Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J Kodrgbaki i Spółka == 1568 B. 4—:6 


nesis mer 


Dla jeżdźacych konno 
i podróżujacych 
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| Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., torebki ręczne i podróżne Odil złe, do 1) 

| Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym, Jedynie nabyć gożźna: Stadt, 

Adlergąasse Nr, A, gegenüber der, Ferdinandsbriteke. 599 5—12. 
Hermann W ajzner. 


ar 


zbytnią żółć, osobliwie może być pole- s es sy gz am 
cony osobom, których zatrudnienie ogranicza g A a ©» 4) . 74 K ERĄ 
się ne ciągłem siedzeniu, alho które nie u- a EB w" EN p FaU V L LA an z 
żymają pątrzebnaj komocji ma dwiężem, po: Er ‘T tt À- 8 r i: ŻE 
więtrziu. ië = | TR. R 28 JE e 
Cena flaszki 4 dołączonym opisem ko- oS = i 0 i . zam. i Jea 
sztuje 1 złr. 70 cnt. za opakowanie 20 cut. | Pp 1% 52 = 
Główny skład tego środku utrzymuje | Ey m aiii 2E g 
J. E. Pecher apt. w Temeswarze, din NS 4 485 
Galicji we Lwowie Zyg. Ruker apt. pod wę s 
nrebroym orłem, w Stanisławowie F. S sh arg 
Steeher apt. 478 5—6 ZĘ b zeg 
O = > = 
Sposób pri Re chorób LAY eg PY g e A z E 5 ë 
yszelkich wyrzutów. rau syfilitycznych Z = i TA 
S- Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "Sy 


Paryzkiego Dra p. Chable. 
Skutaczność Syropu 

Gm NE 

liuta Jima. Gua 


DEPURATIF 
du SANG mieznośnym, ranom 

syfilitycznym, zanie- 
Czyszezenin krwi, tak skntęczną się poka- 


zała, że ją dzisisj 40.000 listów dziękczyn- 
nych we wszystkich stron świata jak najpa- 


W Binlej Kaler apt, iJ. Borger. | 
„ Brzeżanach Józ, Zminkowski 

* " B. Fadenhecht. | 
„ Bochami Niedzielski, _ 

„ Brodach Fr. Deckert. 

5 A F. Głomuliński. 

„ Buezacku J. Czerkawski. 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki | » 
„ Czeruioweach J. Różański. 

» » Ign. Sobnireh. 
» Dobromilu A. Grotowski. 
" 
w» 


Drohobyeży L. Kleczkowski. | 1 
Glininnaeh N. Helm. n 
Gródku A Tomaszewgki, 


Prawdziwy Olej tanowy 
futach i w słabosci „Rachitis*. 

„. Olej teu najczystszy i n318 
mieszków i znajduje się we (as 


szczytniej popiera, wieibiąe szczególniej przy 
Przyjemnego smaku 
Š ZA sł 
“PEU Sne 
Chable, giy do dziś 
arstw wypiera, to ze swej strony, już to 
erki, uptywy, osłabienie kanalu, otoki 
środkami łączy się jeszcze maé przeciw- 
<teri aptecznych i 
m-terjałów ap ych p. Galle i w aptekach = Każda flaszka db. różnicy 


ego użyciu pemoc kąpinl mineralnych ró- 
wnieź Dra (habłe. Ceba 4 złr., za opako- 
wanie 20 en. ~ 525 10--? 
a wśwem działaniu ła- 
` godny Syrcp Cytry- 
CO PA H T miomu Żelaza Dra 
> f w nżycin będące tru- 
dny do trawienia, w dkdftkżcH zaś Bwych 
wątpliwe knbeby i kopaiwy, z rzędu le- 
* szprycowaniaeh , jnż wewnętrznie 
kih +, pokonywa z newnościj wszystkie 
znosna dolegliwości, jakiemi są: rzeżą- 
pęcherza, Cc: i 3 złr. 
kiwane gon Ap zir. 80 cut. z opa 
Z powyżej wymienionemi s ecyficznemi 
liszajowa  preparacja do kąpiel minc- 
ralnych. Paczka po i złr. 2 
Sprzedają SIĘ w Warszawie w składzie 
w Wilnie p. Ubrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczydskicgo łwe Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. 


Proszę zwrócić uwagQ! Każde pudełko przezomnie 
różnienia od podobnych innych wyrohówn opatrzo 
- sn" Cena jednego o Eo 

Te proszki z powodu swćj wypróbowanej skutecznosc), zajmują pomiędzy rozmaitemi. środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa anstejackiag » nadoglane poświadezenia t dziękczynienia ob 


dają sie one zastósować w loczeniu zamułenia i za 4, 
bolu głowy, uderzeniu krwi, resmatycznych afeksiacn, Nysterji, hypochoadeji, skłonności do Womitów i t. p 


n Kałuszu F. Hildebrand. g p 
» Kołomyi W. Kupferman. i 
Krakowie dr. Sawiczewski ap. 


Ld 1 
n Krynley H. Nitribit. 


LJ 0 
rawdziwy olej 
UE o waj, póswgcziniy gatunek trann lekarskiego z Borgen * Norwegii. 
Wątroby 
eczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, 
leczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, 
kach w tym samym skutecznym stania, Jak i 
og innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona J€3* moją marką ochrani*jącą i moim podpisem, 
Cena całej butelki 1 złr. 80 mt. — pół butelki 1 aky. w. s. WTSZ Z IRsfrukcją używania, 


€ A. Moll, 


Jan Dobrzańaki. _ Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 


wyrabianych Protzków. Betdickich, i każdy. papierek Jagna dozę zawiera gcp, dla fos- 


ny jest moją TAAFK ochronną, « 
rys. pudelka 1 sir 


| 26 kr. wraz z opisom w różmych językach, 


Szczególnie z pomyślnym 
a | da zy g reżźultatem 
tkania siala, niestrawaodci 1 zgadza, dalej W kircząch, cierpieniacz nersk nerwawam 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikoła»ch, 4. Berliner. Zygmani Raker, Klejna Wwa i Gebhart. 


n Hiastatynie F, Michatewicz. 

A Jagielnicy J. Fischbash. 

„ Jarosławiu J. Rohm. 

„ Kaliszu Jabłkowaki, Radliński | 


i NRY A. Metnych. © = P, Starem Mieście A- Grotówski 
n Nowym Bącad pow, , > „ Stanisławowie kę o v. Be- 
= Wd Wo. energ. 
«+ Nowym Targa C, Lawer. © * , Szczoreu J. Por 
Ośwlęcimie. w. Polurśók. | , Tarnopolu A. Morawet$ 
Podgórzu 5. Schlesiagar, „ Tarnowie- J. JAAD, 
Przemykty Gnidetschka isyn, „„ Toruniu A Giedzigękj. 
" isý » q rada 
E Machalski - | „ Turce Miot. Piatek, 
St. Miloch - „ ' Tysmionioy Caroi Necki, 
adowienen F, Foltin. 


i Skupieński. - 


Frzemyśiannek 


M. Jawornicki. i 
a Radoweach W. Resah. j 


Limauowie A. Múller. A MEE x czyk | 

" owle A. f zeszowie J. Schaitar ivp. | a Znłesz neb „J. Kodrębski 

ogralersiskoch J. Lipschitz | 5 Samborze: Kriegseis*n. > „ Złoczowie Wolf Korkog 
Mościskach G. Sobalbot. |- Sanoku J. Jaklitacha w/jwi,. „ Żółkwi K. Krzyżanowski. 


L, Buckawie E. Botozat. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówitnią na 


tranowy z wątroby miętusowej, 


miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w =*ab0śCiqah piersiowych I płucowych, 1 fakto- 
ravi agp i chroniczne wyrzuty skóry. 
zawiera żądnych jakichkolwiek chemicznych do 


tar: wydala. 


nie 
go nA 


bów chemicznych Wiedinu w Nr. 562. 


m mE a a 


aptekarz i fabrykant WYTO 


5 ERD, - 5 are 


"Druk Kornela Piller, 


